
V

Święto Lipcowe- świętem radości narodu polskiego
r r  1 ° V \  DZIŚ 4 STRONY i___  i __ / .« . , i  A .........—    .

Warszawa, 
piątek  

24 lipca } 

1953 r.

Nr 174 (1003)B 

Cena 20 gr

DAR 
MŁODYCH

ZADU G

Przewodniczący KC PZPR, 

Prezes Rady Ministrów Bo­

lesław Bierut po uroczystości 

przekazania zwiedził Rynek 

Starego Miasta.

CAF  —  fot. Z. W dow iński

Radosna manifestacja miłości ¡oddania 
młodzieży lądowej Ojczyźnie

Przed towarzyszem Bolesławem Bierutem przedefilowały w Warszawie tysiqce młodzieży i sportowców
Dnia 22 lipca, w  9 rocznicę Manifestu PKW N i  pierwszą rocznicę Konstytucji P R L , już 

wczesnym rankiem mieszkańcy Warszawy spieszyli, by wziąć udział w uroczystym przekazaniu 
indowi stolicy pierwszej części Traktu Starej Warszawy i Rynku Starego Miasta oraz by po­
dziwiać barwną, radosną defiladę tysięcznych rzesz młodzieży stolicy i sportowców.

Na uroczystości przybyli: przewodniczący KC PZPR, Prezes Rady Ministrów — Bolesław 
Bierut oraz członkowie Rady Państwa z Przewodniczącym Rady — Aleksandrem Zawadzkim 
Ha czele, członkowie Biura Politycznego KC PZPR, członkowie Rządu, przedstawiciele Sejmu 
* UL, stronnictw politycznych, Wojska Polskiego, organizacji społecznych, członkowie Koniite- 
u Warszawskiego PZPR, Prezydium Rady Narodowej m. st. Warszawy, przodownicy pracy 

stolicy oraz przodujący chłopi indywidualni, członkowie spółdzielni i robotnicy P G R  z woj. 
Warszawskiego.

Obecni byli członkowie korpusu dyplomatycznego akredytowani w Warszawie.
W  uroczystościach wzięli również udział liczni goście zagraniczni — przedstawiciele Świato­

wej Rady Pokoju, wybitni działacze ruchu obrońców pokoju i naukowcy, przybyli do Polski na 
uioczystości kopernikowskie oraz bawiący w naszym kraju związkowcy brytyjscy i austriaccy, 
Przedstawiciele Polonii Zagranicznej, a także około 400-osobowa grupa dzieci polskich z Francji 
i Belgii.
Na przystrojonym  godłem na­

rodowym  balkonie zabytkowej 
kam ienicy —- Rynek N r 10 —
Jednej z należących niegdyś do 
st&rej warszawskiej rodziny Ba- 
ryezków, za jm uje miejsce Prze­
wodniczący KC PZPR. Prezes 
Rady M in is trów  — Bolesław 
Bierut, w raz z Przewodniczącym 
Rady Państwa — Aleksandrem 
Zawadzkim  oraz Przewodniczą­
cym  CRZZ — W iktorem  K ie ­
niewiczem, I  sekretarzem KW  
PZPR — W ładysławem M atw i- 
Rem, przewodniczącym Prezy­
dium  Rady Narodowej m. st.
Warszawy — Jerzym A lbrech­
tem oraz w yb itnym i budowni­
czymi T rak tu  S tare j Warszawy 
*— Józefem Markowem, S tan i­
sławem Baranem i Janem Ko­
dakiem. Z ryw a ją  się oklaski 
J mocne ok rzyk i: „N iech żyje 
Polska Zjednoczona Partia  Ro­
botnicza — przodująca siła na- 
dodui“ , „N iech żyje Polska Lu ­
dowa!“ . O rkiestra gra Hym n Na­
rodowy.

Zabiera głos przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. st. Warszawy —  Jerzy A l­
brecht. (Fragmenty przemówie­
nia podajemy na str, 2).

Następny mówca —• to jeden 
z na jbardzie j zasłużonych i 
ofiarnych budowniczych Rynku 
Starego Miasta, w yb itny  przo­
dow n ik pracy —  Stanisław  Ba­
ran. „M y , pracownicy K A M  — 
m ów i on wśród entuzjastycz­
nych oklasków i okrzyków  na 
cześć bohaterskich budowni­
czych „S ta ró w k i“  —  obchodzi­
m y dziś Święto W yzwolenia ze 
szczególnie w ie lką  radością i 
dumą. Składam y Warszawie i 
całemu narodowi owoc naszych 
w ielo le tn ich zmagań ze zwała­
m i gruzu, tysiącami walących 
się, zniszczonych m urów , owoc 
naszych k ilku le tn ich  w a lk  o od­
budowę drogiej nam wszystkim  
S ta rów k i“ .

Stanisław Baran m ów i na­
stępnie o tych. którzy szcze­
gólnie w yróżn ili się w  pra­

cy —  brygadach Olszewskiego. 
Krasowskiego. Gruszkiewicza, 
Szymborskiego, Olszewika, Jan­
kowskiego, Bobrowskiego.
Okupnego, Polaczka, o techni­
kach — Zabłockim  ! G łowac­
kim , młodych murarzach — Soł­

tysie, B rudzyńskim , Słupku, 
m ajstrach — Tom ali, Haku, We­
sołowskim, Ludw isiaku, o bry­
gadzie m ontersko-w indziarskiej 
Jarzębowskiego, o pracy dyspo­
zytora Wieczorkowskiego i o in ­
nych.

Uroczystość na S tarym  M ie­
ście dobiega końca. Rozlegają 
się dźw ięki starej pieśni rewolu­
cy jne j ludu Warszawy — W ar­
szawianki.'

Uczestnicy uroczystości udają 
się na Krakowskie Przedmie­
ście, gdzie zajm ują miejsca na 
trybunach ustawionych na prze­
c iw  pomnika Adama M ick iew i­
cza.

Gdy na trybunę honorową 
wstępują k ierownicy p a rtii i 
rządu, rozlegają się dźw ięki 
Hymnu Narodowego.

Rozlega się arm atn i salut. 
Rozpoczyna się defilada. W 
perspektywie zieleni i b ie le ją­
cych świeżością tynków  kam ie­
niczek Krakowskiego Przed­
mieścia w ykw ita  czerwień, biel 
i b łęk it proporców. Radosny i 
wesoły jest ten pochód taki jak 
życie młodego pokolenia Polski 
Ludowej. Raz po raz tysiące 
ust podejmują okrzyki na cześć 
P artii i Rządu, na cześć Polski 
Ludowej, na cześć w ielkiego 
K ra ju  Rad, którego arm ia przy­
niosła nam wolność, tysiące ust 
skandują słowo b liskie i d ro­
gie dla każdego — pokój. 

Pierwsze de filu ją  dzieci. Z 
własną orkiestrą akordeonistów

maszerują w  strojach regional­
nych uczestnicy pierwszego 
ogólnopolskiego festiw a lu dzie­
cięcych zespołów artystycznych. 
Nad kolumną portre t — Preze­
sa Rady M in is trów  — bolesla- 
wa Bieruta.

Od pochodu odrywa się grupa 
dzieci ubranych w regionalne 
stroje. Dzieci zaproszone zostają 
na trybunę i wręczają dostoj­
nikom państwowym w iązanki 
kw iatów .

Burza oklasków w ita  zbliża­
jącą się kolumnę młodzieży 
pracującej.

(dalszy ciąg na str. 2)

Przyjęcie u towarzysza Bieruta z okazji Święta Odrodzenia
D n ia , 22 bm. w  godzinach 

^e czo rn ych  Prezes Rady M i­
n is trów  Bolesław B ierut wydal 
Przyjęcie z okazji Święta Od­
rodzenia Polski.

W przyjęciu w zię li udział 
Członkowie B iura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
„ańs tw a z Przewodniczącym 
■Rady Państwa Aleksandrem

Zawadzkim  na czele, członko­
w ie Rządu Polskie j Rzeczy­
pospolitej Ludowej, przedsta­
w iciele Wojska Polskiego, stron­
n ic tw  politycznych, organizacji 
społecznych, wyróżnieni w a r­
szawscy przodownicy pracy, 
przedstawiciele świata nauki, 
k u ltu ry  1 sztuki, przodujący 
chłopi,
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Na nowym Starym Rynku
— Popatrz ja k i  m i ły  

chłopak.
— Jak się śmieje... Musi 

być m i ły  i wesoły.
—A kto to jest?
Obie dziewczyny w  ró- 

¿owych kwiecistych su­
kienkach podchodzą bliżej. 
Jasna i  ciemna główka po­
chylają  się nad napisem:

...Jan Kaczmarski — cie­
śla, brygadzista brygady  
ZMP. By ł żołnierzem I A r ­
m ii  WP i uzyskał odzna­
czenie za. waleczność. Bu­
duje dziś Stare Miasto i  
wraz ze swoją brygadą w y ­
konuje 102 proc. normy. O- 
trzymał Brązowy Krzyż  
Zasługi.

— To napewno wspaniały  
chłopak. Chodźmy Alu, mo­
że będzie dzisiaj na Ryn­
ku...

Dziewczęta odchodzą od 
portretu Janka Kaczmar­
skiego, m ija ją  rzeźbę mu­
rarza i  wchodzą w  Piwną.

Na ul icy Piwnej,  na u l i ­
cy Świętojańskiej jest dziś 
święto. Co mówić dopiero 
o now iu tk im  — Starym  
Rynku.

Pastelowe kamieniczki u- 
śmiechają się w  słońcu, m i­
gocą złoceniami i  miedzią.

Tuż z okien wychy la ją  
się kucharze w nakrochma­
lonych kucharskich cza­
pach. Tam  — gospodyni za­
wiesza f irank i.  Na balkonie 
cukiern i ,.pod Krokody lo­
w i "  gawędzą dziewczęta w  
obcisłych brązowych sta­
niczkach, długich pasia­
stych spódnicach i  białych  
czepeczkach.

—Do w in ia rn i  Fukiera  
wnoszą olbrzymie bukie ty  
kwiatów, które kwitną tak 
samo jak... w  X V I I  wieku.

Rynek SJaromiejski. ob­
chodzi dziś swoje urodziny.

Spacerują po Rynku do- 
roś li i dzieci. Zadzierają w  
Górę głowy. Szukając cie­
nia sadowią się na schod­
kach pod rzeźbionymi por­
ta lami dębowych bram...

Wspominają minione wie­
ki, 1944 rok i  czują.się wszy- 
Sclł trochę ]ak solenizanci...

Przed sklepami stoją 
Grupki sprzedawczyń, które 
di iś  po raz pierwszy od

10-ciu la t otworzą szeroko 
drzwi... małych ciasnych, 
ubogich staromiejskich 
sklepików? Nie, pięknych,  
ja k  nowe — Stare Miasto, 
magazynów MHD. Nie po­
znasz po ich młodych, ra ­
dosnych twarzach, że tą o- 
s.tatnią noc przed narodzi­
nami Rynku Staromiejskie­
go uk ładały trosk liw ie w  
stylowych gablotkach ma­
teriały, słodycze, książki.

— Jak tu jasno... woła ją  
dziewczęta z w ie lk ie j  gru­
py młodzieży, która  sadowi 
się właśnie na podium u-  
stawionym pośrodku Ryn­
ku. Chłopcy i  dziewczęta 
obładowani naręczami 
kw ia tów  patrzą szeroko o- 
twarty rn i oczyma. Ich „ r "  
brzm i nieco inaczej niż  
„ r “  wymawiane przez w iek  
szość obecnych na Rynku.

— Skąd jesteście?
— M y z Belgii i Francji.  

Przyjechaliśmy na wakacje  
do Polski.

Ci — urodzi l i  się we 
Francj i,  ci — w  Belgii — 
ich rodzice nie znają się... 
pracują w  kopalniach, na 
ro l i ,  w  fabrykach. Już bar­
dzo dawno, w  poszukiwa­
n iu  chleba i dachu nad gło­
wą opuścili Polskę, ich 
dzieci urodziły  się poza 
granicami ojczyzny.

Dziś jak  stado gołębi 
trzepoczą się i  śmieją po 
środku placu obchodząc 
wraz z nami urodziny Sta­
romiejskiego Rynku.

Marian Bartn ik iewicz w i ­
dział... Paryż.

— Ogromne miasto, pięk­
ne. Ale Warszawa, wiecie, 
ona jest taka jasna, taka 
wesoła, ja k— jak, nie może 
znaleść zagubionego z dala 
od Ojczyzny prostego pol­
skiego słowa.

— Ona jest ja k  — u- 
śmiech, mów i wreszcie — 
Ja...

Marian przerywa nagle. 
Wszyscy przerywają roz­
m owy v> pół słowa. Pośród 
rozkołysanej, serdecznej 
gromady, idzie „Stroną  
Barssa", uśmiechnięty ser­
decznie Towarzysz Bierut.  
Idą— towarzysze Zawadzki,  
Cyrankiewicz...

Już są na biało czerwo­
nym  balkonie staromiej-

Na przyjęciu, obecni byli 
członkowie korpusu dyplom a­
tycznego. Obecni by li również 
członkowie przybyłych do Pol­
ski delegacji zagranicznych oraz 
bawiący w Ojczyźnie przedsta­
w iciele Polonii Zagranicznej.

Przyjęcie upłynęło w  bardzo 
serdecznej atmosferze.

Lud Śląska gorąco witał defilujące Wojsko Polskie,
czujną straż naszej niepodległości

Wiceprezes Rady Ministrów, Marszalek Polski Konstanty Rokossowski przyjqł defiladę wojskową w Stclinogrodzie
7  *isiatlO' ,̂0,enia .*e ,ta,e rosnących sukcesów i spełnionego obowiązku w walce o coraz lepszą przyszłość całego narodu.
Ludowej e8°  obc Śląsk 9 rocznicę ogłoszenia Manifestu PKW N i pierwszą rocznicę uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej

" h i a i mat defilada, °d rana gromadzą się tłumy mieszkańców. Domy, wystawy sklepowe i okna mieszkań są udekorowane. Po-
ee n « ™ »  fa,? ' Na fasadach domów widnieją portrety Przewodniczącego KC PZPR Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta i w i-

Ministrów. Ministra Obrony Narodowej Marszalka Polski -  Konstantego Rokossowskiego.
-  X  miasto noszące imię Wielkiego Stalina, przeżywa dzisiaj swój wielki dzień. Gości u siebie Ludowe Wojsko Polskie, które święci
w roku bieżącym 10-tą rocznicę swego istnienia.

d S,m ' i',0 na honorową wchodzą, witani długotrwałymi owacjami na cześć Rządu, Partii 1 Wojska, na cześć przyjaźni z bratnimi naro­
w iła  ,. «  , , , , wiceprezes Rady Ministrów, Minister Obrony Narodowej, Marszałek Polski Konstanty Rokossowski i wiceprezes Rady Ministrów —

ysaw  Dworakowski. Towarzyszą im I sekretarz KW7 PZPR w Stalinogrodzie — Józef Olszewski, generalicja z wiceministrem Obrony Narodowej gene­
rałem Popławskim na czele oraz przedstawiciele władz miejscowych. Obecny jest również konsul ZSRR w Krakowie — Nikitin.

Glos zabiera Marszałek Rokossowski.

P rz e m ó w ie n ie  M a rs z a łk a . R o k o s s o w s k ie g o

skle j kamieniczki. J u t  pły­
ną słowa przemówień.

— Rozumiesz?
Marian, mieszkaniec Me*

tzu, k iwa głową.
— O tak, rozumiem  

wszystko.
A jednak nie rozumie je­

szcze wszystkiego...
— Kto teraz mówi? —  

pyta po chwil i .
— Teraz przemawia maj­

ster Stanisław Baran.
— Kto?
— Majster Baran...
— Majster? Zupełnie 

zw yk ły  majster? — nie mo­
że pojąć Marian.

— Z w y k ły  majster. On 
bardzo ofiarnie pracoicał 
przy budowie Starego Mia­
sta...

— Dlatego dzisiaj prze­
mawia i  stoi na tej samej 
trybunie co Towarzysz 
Bierut, tuż obok...

— Tak Marianie, dlatego.
—  Ja będę ślusarzem, 

m ówi nagle chłopiec. Mój  
ojciec jest też ślusarzem, w  
Metzu. Chciałbym poznać 
ślusarza z Warszawy.

Orkiestra gra „Warsza­
w iankę“ .

Pierwszy Gospodarz na­
szego k ra ju  ogląda „Stronę 
Dekerta", „Stronę Ko ł łą ta­
ja"... Wchodząc do jednej 
2 kamieniczek zatrzymuje  
się i  czyta napis widniejący  
na szybie: „P T T K " .

Tuż obok może pięciolet­
n i  malec, rob i tak i  sam 
ruch ręką■ i zwraca się do 
m atk i  z poważnym w y ra ­
zem twarzy:

— Mamusiu czy to waż­
ne  P T T K “ ?

— Tak, syneczku. Waż­
ne! P T TK  urządza wyciecz­
ki. Jak trochę urośniesz bę­
dziesz jeździł i ty. Zoba­
czysz ja k i  piękny jest nasz 
kraj...

Kobieta uśmiecha się.
Uśmiech je j  jest podob­

ny  do uśmiechu pierwszego 
Gospodarza, do uśmiechu 
brygadzisty Janka Kacz­
marczyka  — do uśmiechu 
otaczających ją  i  je j  synka 
ludzi. Zrodziło go 9 lat Pol­
ski Ludowej, praca i  Kon- . 
stytucja. Dziś po raz p ierw­
szy zakw it ł  jak  polny kw iat  
na Staromiejskim Rynku.

E. W ACO W SIiA

Towarzysze robotnicy, chłopi 
i żołnierze!

Ludzie pracy miast I wsi!
W imieniu Rz^du Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej i Lu­
dowego Wojska Polskiego w i­
tam Was i serdecznie pozdra­
wiam w dniu Święta Narodo­
wego 22 Lipca.

Szczególnie gorąco pozdra­
wiam czołowy oddział polskiej 
klasy robotniczej — górników 
i hutników Śląska i Zagłębia

Przedterminowe wykonanie 
przez górnikow i hutników ś lą ­
ska planów produkcyjnych za 
I.półrocze, a także wykonanie 
dodatkowych zobowiązań pro­
dukcyjnych dla uczczenia Świę­
ta Lipcowego — stanowi o- 
gromriy wkład w dzieło umo­
cnienia sił naszej Ojczyzny i 
podnoszenia dobrobytu wszyst­
kich ludzi pracy.

Za tę Waszą niestrudzoną, 
ofiarną pracę pozwólcie prze­
kazać Warn w imieniu Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej serdeczne podziękowanie.

Pozdrawiam i wyrażam po­
dziękowanie wszystkim robot­
nikom, chłopom i inteligencji 
pracującej województwa stali- 
riogrodzkiego, którzy swą pa­
triotyczną pracą w przemyśle 
i w rolnictwie, w transporcie i 
w służbie zdrowia, w szkolnic­
twie i na polu pracy kulturalnej 
przyczyniają się do wzrostu 
sil Polski Ludowej i polepsze­
nia życia naszego narodu.

Dzięki historycznemu zwycię­
stwu Związku Radzieckiego nad 
hitlerowskim faszyzmem — 
dziś pod przewodem klasy ro­
botniczej, zjednoczeni we Fron­

cie Narodowym, budujemy no­
we, lepsze życie w naszej wy­
zwolonej i zjednoczonej Ojczy­
źnie.

Z dumą możemy spojrzeć na 
dorobek 9-lecia Polski Ludowej 
w dziedzinie gospodarki naro­
dowej, oświaty i kultury, życia 
politycznego i społecznego. 1 
chociaż musimy zwalczać je­
szcze niemałe trudności w na­
szym życiu, możemy z ufnością 
patrzeć w przyszłość.

Stajemy się narodem coraz 
bardziej silnym, oświeconym i 
kulturalnym.

Dzięki naszym dotychczaso­
wym sukcesom w wykonaniu 
wielkich planów narodowych — 
jesteśmy w stanie coraz lepiej 
zaspokajać rosnące potrzeby 
materialne i kulturalne ludzi 
pracy.

W oparciu o nasze rosnące 
siły i o braterską pomoc Z w iąz­
ku Radzieckiego, w przyjaźni 
i współpracy ze wszystkimi na­
rodami obozu pokoju i socjaliz­
mu i Z w ielką armią obrońców 
pokoju we wszystkich krajach 
świata, będziemy niestrudzenie 
rozwijać nasze pokojowe bu­
downictwo.

Umacniać jeszcze bardziej 
jćdność i wspóipracę wszyst­
kich narodów, stojących na 
straży pokoju, wzmagać czuj­
ność wobec knowań wroga, 
święcie przestrzegać Konstytu­
cji i zasad praworządności, roz­
wijać siły naszej Ludowej O j­
czyzny i całego obozu pokoju 
— oto najwyższy nakaz pa­
triotyczny, oto droga, która pro­
wadzi nas do pełnego zwycięst­
wa.

Przyszłość należy do nas, do 
niezwyciężonego obozu pokoju 
i socjalizmu, któremu przewo­
dzi wielki Związek Radziecki.

Obywatele, rodacy!
Mogę zapewnić Was, że Lu­

dowe Wojsko Polskie wiernie i 
czujnie strzeże niepodległości 
narodu i władzy ludu polskie­
go, naszych granic i naszego 
pokoj owego budownictwa.

Myśli i serca żołnierzy są 
razem z Wami, gdyż każdy z 
nas ożywiony jest tym samvm 
pragnieniem, tą samą wolą, aby 
nasza Ojczyzna rosła w siłv, 
aby rozkwitała cała nasza zie­
mia polska, a zwłaszcza nasza 
prastara Ziemia Śląska, kuźnia 
potęgi naszego narodu.

Jeszcze bardziej zespólmy 
swe wysiłki we Froncie Naro­
dowym, nie szczędźmy trudu 
dla umacniania potęgi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, dla 
świętej sprawy pokoju i wol­
ności naszego narodu, nie ża­
łujmy trudu, aby szybciej roz­
wijała .się nasza gospodarka 
i kultura narodowa, abyśmy co­
raz pełniej mogli realizować 
podstawowy nasz cel — coraz 
lepsze zaspokajanie material­
nych i kulturalnych potrzeb 
całego narodu, wszystkich łu­
dzi pracy.

Niech żyją nasi górnicy i ca­
ły lud pracujący Śląska. i Za­
głębia!

Niech żyje nasza ukochana 
Ojczyzna — Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa!

Niech żyje Wielki Budow­
niczy Polski Ludowej — Bo­
lesław Bierut!
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Defi lu ją  oddziały arty ler i i . fo l. Kondracki

Rozpoczyna się defilada 
wojskowa. Prowadzi ją  za­
służony oficer Wygnański, k tó ­
ry podchodzi do trybuny i mel­
du je M arszałkow i Rokossow­
skiemu rozpoczęcie defilady. W 
dalekie j perspektyw ie u licy, w y­
pełnionej słonecznym światłem 
— pojaw ia się jednolity , zwar­
ty kształt. Posuwa się tak rów ­
no że na razie, pod słońce, tru d ­
no dostrzec poszczególnych lu ­
dzi. To idzie piechota. Na czele 
n iew ie lk i, zniszczony jedwabny 
sztandar: żołnierze Pierwszej 
A rm ii zatknęli go na wodach 
Bałtyku, gdy znaczyli tam gra­
nice Polski Ludowej. Zaraz za 
sztandarem idą czworoboki żoł­
nierzy. Pierwsze kw ia ty  za 
wcześnie rzucone układają się 
pod stopy żołnierzy, następne 
obsypują szeregi- pada deszcz 
czerwonych róż, goździków, pol­
nych kw iatów .

W ie lk i, potężny okrzyk wstrzą­
sa tłumem.

Lśnj niebieskawa stal bagne­
tów, w  kostkę jezdni uderzają 
żołnierskie buty.

Za piechotą idą żołnierze, a 
potem szkoła oficerska KBW . 
Podchorążowie za pasy zatknięte 
mają bukie ty kw iatów . Wśród 
zgrabnych podchorążych, ubra­
nych w galowe m undury idzie 
zetempowiec Józef Reclik. Rok 
temu, w dzień uchwalenia Kon­
s ty tuc ji, szedł w m anifestacji 
zlotowej przez nowy, jasny 
MDM . Byl delegatem kopalni 
„R ydu łtow y“ . Teraz maszeruje 
jako przodujący podchorąży, 
przyszły o ficer i wychowawca 
żołnierzy.

Za K B W  — idą żołnierze 
wojsk pogranicza. Żołnierze, 
którzy dniem i nocą strzegą na­
szych granic. Razem idą: przo­
downicy’ wyszkolenia Ryszard 
Ogonowski, syn warszawskiego 
robotnika, Henryk Kowalczyk z 
N iw k i, górnik, Andrze j T erlew - 
ski z Łodzi — w łókn iarz, Zy­
gm unt Żmuda z M odrzejewa — 
chiop.

Nadchodzi delegacja m aryna­
rzy. ich św ietn ie prezentujące 
się postacie, ogorzałe twarze, 
b łęk itne kołnierze budzą za­
chw yt, burzę oklasków.

Kolum na m otocyklistów . Ob­
sypani kw ia tam i jadą żołnierze 
na wspaniałych, nowoczesnych 
maszynach. Jeden z motorów 
prowadzi Jan W ójcik, przodują­
cy mechanik POM, k tó ry  zdobył 
proporzec przechodni za przed­
term inowe przygotowanie ma­
szyn do siewów. Teraz jest wzo­
rowym  żołnierzem.

D e filu je  zmotoryzowana pie­
chota. Dalej spadochroniarze, w 
szarych kombinezonach i p ilo t­
kach. Za nim i nadciąga arty- 
le iia . W iwatujące tłum y na 
chw ilę  cichną, wszyscy chcą o- 
bejrzeć św ietny nowoczesny 
sprzęt. Antoni S łow ik, górnik z 
kopalni „P aw e ł“  wszedł na za­
im prowizowaną trybunę z des­
k i: teraz widzę wszystko jak  na 
dłoni. Antoni S łow ik przypom i­
na sobie czasy, gdy sam byl 
żołnierzem, gdy walczył w po­
wstaniach śląskich, gdy brako­
wało broni, nabojów. Syn S łow i­
ka, August, jest obecnie żołnie­
rzem św ietnie uzbrojonego Lu ­
dowego Wojska. „N ie  wracaj

bez gw iazdki“  — powiedział mu
ojciec.

Powietrze rozcina huk moto­
rów, niebo nabrzmiewa wyciem 
maszyn, lecą bombowce, pości­
gowce — wreszcie na jbardzie j 
oczekiwane odrzutowce. Srebrne, 
śmigle, prze la tu ją w ciszy — by 
„zostaw ić“  za sobą ryk, od któ­
rego drżą szyby. Wszyscy pa­
trzą w niebo... Odrzutowce n ik ­
ną stanowczo za szybko.

Tymczasem zbliża się ciężka 
arty le ria . C iągn ik i napełniają u- 
Uee hukiem. Za nim i toczą się 
ogromne działa. Oddział a rty ­
le rii ciężkiej, któ ry de filu je  —• 
9 at temu gnat h itlerow ców  od 
sławnych Sielc — aż po B er­
lin.

Szczególne zainteresowanie 
budzj a rty le ria  przeciwlotnicza. 
Wszyscy pamiętają jeszcze bez- 
bionne, otwarte niebo wrześnio­
we 1939 roku. Ł ważnie patrzą 
teraz ba sprzęt przeciw lotniczy.

Anastazja Falfus, która przy­
jechała na defiladę ze spółdziel­
ni produkcyjne j w Ząbkowicach, 
pow. Będzin, m yśli: .Dobrze, że 
mamy takie arm aty. Trzeba, 
żeby bali się naszej siły  ci, co 
chcą znów wojny. M usim y być 
zawsze gotowi do obrony tego 
wszystkiego co zdobyliśmy, na­
szych fab ryk nowozbudowanych, 
spółdzielni produkcyjnych, przy­
szłości robotniczej i chłopskich 
dzieci. Anastazja Falfus opowia­
da znajomej z siąsiedniej wsi, z 
Antonów a o synu. który nie­
dawno został oficerem. Jemu za­
wdzięcza to, że jest w spółdziel­
ni p rodukcyjne j: on ją  przeko­
nał. Drugi je j syn jest jeszcze 
mały, chce zostać lo tn ik iem , 
dlatego specjalnie uważnie śle­
dziła matka lo t odrzutowców, 
później opowie o nich Zygmu­
siowi.

W te j ch w ili nadjeżdżają ka- 
tiusze budząc nieopisany entu­
zjazm. „N iech żyją katiusze“  
k izyczy ktoś. a tłum  podchwytu­
je okrzyk. Rośnie radość, k tórą 
budzi w idok niezwyciężonej ra ­
dzieckie j broni będącej symbo­
lem wyzwolenia, służącej dziś 
potędze Ludowego Wojska Pol­
skiego. Na maszyny padają bu­
k ie ty  kw iatów .

Wreszcie nadchodzą czołgi.
Drży i jęczy ziemia pod cię­

żarem potężnych maszyn. Sta­
lowe kolosy, z polskim i orzeł­
kami, mają lu fy  znaczone krzy­
żami. Ich liczba oznacza — ile 
h itlerow skich czołgów/ rozbiła 
załoga. Jednostka, która d e filu je
— odniosła niejedno wspaniale 
zwycięstwo pod Budziszynem, 
Dreznem, M ie ln ik iem . Janow i 
Krupie, górn ikow i z kop. „Cze­
ladź“  — czołgi te przypom inają 
dzień odzyskanej wolności. 
Styczniowego poranku 1945 roku 
przyniosły mu nowe życie, dzię­
ki którem u m im o swoich 63 la t
— jest znów młody.

★
Widać nad głowam i p rzyb li­

żającego się pochodu w ie loko­
lorowe flagi. To flag i 13 zrze­
szeń sportowych, żółte, czerwo­
no-żółte, zielone. T rzym ają je  
mocne ręce, ręce przodujące w  
pracy zawodowej, ręce zaharto­
wane w  trudzie sportowym . 
W idzim y tu łubianych przez

(dalszy ciąg na str. 3)
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cały kraj Święto 22
Rośnie Warszawa — duma narodu polskiego
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L ip c a
Jak Polaka długa l  szeroka radośnie świętowano rocznice teen t ; „ „ „  . .

w iekopomnemu zwycięstwu A rm ii Radzieckiej i walczących u L ;  I f t  l?n,1?' w  k ln rym  9 la t temu nasz naród, dzięki
niepodległość, -  a równocześnie ś w ię to w a ć  p i e r z a  bocznice W " * ka Polskiego _  zdobył prawdziwą

Ludzie pracy cieszą się z osiągniętych w  ciągu 9 lat w ic ik ich  w^nTkń!" *  ^°.nstyt.uc;i l  Polskie> Rzeczypospolitej Ludowej.
igniwo w  obozie pokoju, które stwarzał» ow Pokojowej twórczej pracy, które wzmacniają naszk ra j — ważne ogniwo w  obozie pokoiu które s tw arza ł»  „ „ i . »  v l " ' 1

wszystkich ludzi pracy miast I wsi. ' *  ' eps*e w arunk i pracy, dobrobytu i rozwoju
Ze szczególną radością święciło 22 Lipca młode pokolenie. U licam i miast I 

cząt, chłopców i  dzieci, przemaszerowały kolum ny sportowców. ‘  *
A po południu — do 

•więdli i  wsi.

zmacniają nasz 
kultura lnego dla

NOWA HUTA

Późnych godzin wieczornych trw a ły  zabawy ludowe na placach i w

■ [ skutek tego doniosłego uspraw-

miasteczek przeszły rozśpiewane pochody dziew­

ia rka ch  miast, w  tysiącach

Na plac przed budynkiem 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
w  osiedlu Nowej Huty od wczes 
mego ranka nadciągają ze 
wszystkich stron rozległego m ło­
dego miasta grupy sportowców 
i  młodzieży, biorącej udział w 
m anifestacji Święta Odrodzenia.

nv młodych sportowców, mło-

kiadów° pracy*
dzieży kom binatu im. Józefa
Stalina, przepasana czerwoną 
wstęgą przodownicy pracy idzie 

| przodująca tkaczka Regina Lu-
j bańska.

W  czołówce młodzieży z ZPB 
im  Dubois idzie m iody majster

bytu

Od strony widniejących z od- j — Jerzy Morganiec. Zakłady
da li kom inow budującego się 
Kom binatu, przybyli członkowie 
brygad młodzieżowych „M osto­
sta lu“ , pracujących przy mon­
tażu w ie lk ich  pieców. Dzielne 
te brygady w  przeddzień święta 
22 Lipca zameldowały o przed­
term inow ym  wykonaniu lipco­
wego zobowiązania: na 70 dni 
przed przewidzianym term inem 
montaż 3 potężnych kopuł na­
grzewnic i pierwszego pieca zo­
stał zakończony.

Młodzieżowe brygady beto- 
n iarskle z Zarządu Budowy 
N r 2 ukończyły betonowanie 
fundam entów pod montaż d ru­
giego pieca. Tym i sukcesami ! 
pow ita li m łodzi budowniczowie 
Nowej H u ty dzień radosnego 
święta.

W zielono brązowych kostiu­
mach sportowych ZS „Z ry w “  
weszli młodzi uczniowie Szkoły 
Przysposobienia Zawodowego
■— w  niedalekiej przyszłości — 
kad ry  fachowców dla Kom bina­
tu.

Wśród sportowców ZS „B u ­
dow lani“  de filow a li dzieln i m u­
rarze betoniarze i  kierowcy z 
Bazy Transportu, których za­
sługą jest przedterminowe 
wznoszenie w ie lk ich  obiektów i 
sprawny transport m ateriałów 
budowlanych. K roczyli obok 
siebie brygadzista najlepszej 
brygady zbro jarskie j ZPB n r 4
— Palak, przodujący m urarz z ; 
ZBM  N r 3 P io tr Pyra i przo- i 
dow n ik  pracy M ichał Stamski
— najlepszy kierowca z B a z y ; 
Transportu ZPB.

Rozśpiewany m łody pochód 1 
przeszedł ulicam i młodego m ia­
sta. Z chodników i okien ser- j 
decznie pozdraw iali maszerują- j 
cych sportowców i młodzież 
mieszkańcy Nowej Huty,

Nad głowami defilu jących po­
w iew a ją  kolorowe flag i i  sztur- 
m ów ki, rozpościerają się trans­
parenty, głoszące niewzruszoną 
przyjaźń naszego k ra ju  ze 
Zw iązkiem  Radzieckim, przyjaźń

wiele tysięcy godzin.
Uroczystego otwarcia l in i i  do­

konał w icem in ister Kolei — s. 
Modliński... P ierwszy pociąg ru- i 
sza w  kierunku Gdyni. W zdłuż! 
caiej trasy tysiące mieszkańców 
wybrzeża pozdrawiają budów-! 
niczych lin ii.

Z radością pow ita li 
pociąg elektryczny także miesz- 

| kańcy Orłowa i Gdvni.

i

sztandary ZM P niesie e n m i l l i t 0S“ iy  “ O to i różnego ro

Dubois należą do przodujących 
w Lodzi.

O lbrzym i 
sem „M łodzieży

! szej poprawy w arunków  
ludzi pracy.

W pięknie położonej miejsco­
wości w  pow. kartuskim , oto­
czonej sosnowymi lasami i 
wzgórzami — Dzierzążnie — na­
stąpiło otwarcie sanatorium  dla 
młodzieży.

Na terenie Starego Gdańska 
—- w  zabytkowym śródmieściu 

pierwszy j przy u licy  D ługiej, zakończono

Towarzysze i Obywatele!
Robotnicy warszawskich fa- 

j bryk i budów! Inżyn ierow ie i 
'technicy! Naukowcy i nauczy- 
j ciele! Pracownicy umysłowi, 
kobiety i nasza droga młodzie- 

i ży! Dzielna załoga budowy 
Rynku Starego M iasta! Ludu 

j pracujący W arszawy! W im ie­
niu Prezydium Rady Narodowej 

j naszej stolicy w itam  Was i go­
rąco pozdrawiam w  pięknym  i 

j  radosnym dniu Święta Narodo­
wego — w  dziewiątą rocznicę 
naszego Wyzwolenia. Zebra li­
śmy się dziś na uroczystość o 
szczególnej wym owie! Oto zało­
ga robotników budowlanych

wykonane. Dziś właśnie załoga 
Zjednoczenia K A M  — przeka­
zuje ludności Warszawy dźw i­
gnięty z gruzów Rynek Starego 
Miasta.

Ten uroczysty akt odbywa się 
w obecności k ie row n ictw a na­
szej P a rtii — naszego Rządu — 
w  obecności Towarzyszą Bieruta. 
Nasza Partia, nasz Rząd i osobi­
ście Tow. B ie ru t — głębo­
ko czując pragnienia mas pra­
cujących Warszawy — dołożyli 
w iele serdecznej trosk i o to, by 
to drogie sercu każdego Polaka 
i każdego -mieszkańca Warsza­
w y miejsce — Rynek Starego 
Miasta, okru tn ie  w  gruzy zwa

prace przy elewacji na 9-ciu j miejskiego Rynku i  oddania go

Rynku Starego Miasta, świado- ' Przez faszystowskich na- 
ma wagi jaką przyw iązuje na- i -ieżdźców — zakw itło  ku radości 
sza Partia i Rząd "do te j budo- | naszego narodu, nowym  życiem 
w y — podjęła zobowiązanie 
ukończenia odbudowy Staro-

młodzieży ZPB im. A rm ii L u ­
dowej. Na je j czele idzie delegat

polska pod
grupa dzaju placówki zdrowia, przed­

szkola. żłobki i hotele robotn i­
ca IV  Św iatowy Festiwal M ło ­
dzieży i Studentów w  Bukaresz­
cie — Jadwiga Ciszewska.

W ykonamy przed term inem 
Plan 6-Ietni! — niosą hasło
młodzi przodownicy ZW AT _i
Stanisław Stępień i W ładysław i 
Klimezek. którzy w ykonu ją o- 
koło 200 procent normy.

Idą kolum ny dziewcząt z żoł­
nierzami pod ręce Wśród żołnie­
rzy kroczy przodownik Kazi­
m ierz Świątek, k tó ry  na ostat­
nich ćwiczeniach uzyskał na 30 
m ożliwych strzałów z KB — 28 
tra fnych ; k tó ry  przoduje w  w y­
szkoleniu politycznym. UD

Po południu młodzież Lodzi 
wesoło baw iła się na 8 im pre­
zach zorganizowanych z udzia­
łem. artystów, zespołów a rty ­
stycznych i orkiestr.

J. P IL. i M. K O ZA K
Lódż

RZESZÓW

Ziemia rzeszowska podsumo­
wała w dniu Święta Lipcowego 
to wszystko co dzięki władzy | 
ludowej zbudowała.

W trosce o poprawę w arun- i 
ków bytowych świata pracy w ! 
ciągu ostatnich pięciu lat wybu- ' 
dnwano 22.318 izb mieszkalnych 1 
Pod trosk liw ą opieką P artii i j  
R/ądu chłopi 329 spółdzielni- 
produkcyjnych stale podwyższa­
l i  produkcję. Osiągają oni od 
28—30 proc. wyższą wydajność . 
z hektara w  stosunku do ch io -i 
PÓw gospodarujących in dyw idu -j 
alnie. Władza Ludowa dążąc do i 
coraz szerszego zaspokojenia po-j 
trzeb ku ltu ra lnych  mieszkańców 
województwa rozbudowuje «pa­
rę i stale otw iera nowe ośrodki 
kultura lne. O twartych zostało 12 
powiatowych domów ku ltu ry . 3

które przyczynią się do dal-

pierwszych kamienicach.
Mieszkańcy robotniczej dziel­

n icy Redłowo w Gdyni otrzy­
m ali nowocześnie urządzone 
przedszkole. Przy ul. W ajdełoty 
v  Gdańsku oddano do użytku 
żłobek dla lit) dzieci.

i nowym  pięknem.
Rynek S tarom iejski — z jego 

piękną gotycką, a potem rene-
ludności Warszawy — w  dniu | f ansową i barokową, architek- 
22 lipca — w  dniu święta na 
szego Odrodzenia.

Zobowiązanie to. dzięki o fia r­
nej pracy załogi — robotników, 
techników, inżynierów i plasty­
ków — zostało przedterminowo

turą — wznoszony w  trudzie i 
j znoju rekam i ludu pracującego 
|— użytkowany niegdyś przez

Odbudowa Starego M iasta by­
ła gorącym pragnieniem w ar­
szawskiego ludu.

We wrześniu 1947 r, staje do 
społecznej pracy przy odgruzo­
waniu S tarów ki ludność W ar­
szawy, a na je j czele Towarzysz 
Bierut.

Tę pamiętną i wzruszającą ! L; pn 
chw ilę pamięta dobrze lud pra­
cujący Warszawy.

Odtąd rozpoczyna się żmudna 
praca odbudowy i rekonstrukc ji 
Starego Miasta.

Dziś pierwszy je j etap jest j 
zakończony.

To, co zniszczyła zbrodnia ! 
wojny- — odbudowaliśmy naszą j 
pokojową twórczą pracą. Gdy 
im peria listyczn i agresorzy — 
opętani h isterią wojenną •— ; 
szerzą swe prowokacje, m ilio ­
nami dolarów finansu ją swe j 
dywersyjne agentury, gdy im 
sen z powiek spędza coraz moc- | 
n ie j sza i bardziej powszechna 
woła narodów obrony pokoju j 
— m y w  braterskim  sojuszu z j

polskie j młodzieży z młodzieżą wm jskie rejonowe domy ku ltu -
całego świata. D efilu jący j ry. 60 św ie tlic  gm innych 439
n ifes tu ją  gorące uczucia miłość' gromadzkich bib liotek oraz 1220 
i przywiązania młodzieży nowo- Punktów bibliotecznych. Ksisż- 
h u tn irk ip j do P a rtii i to \va r/y- ka dotarła tam. gd

rzadkością —
by 
podsza Bieruta.

STA N IS ŁA W  ŻM UDA 1 
STEFAN RZESZOT

A  CZĘSTOCHOWA
Ulicam i Częstochowy przede- ! 

filo w a ło  w  dniu Święta Odrodzę 
nia ponad 6 tysięcy chłopców i j 
dziewcząt.

Na czele barwnych kolumn 
rozw i watowanej, rozśpiewanej 
młodzieży szli sportowcy.

Ze szczególną serdecznością 
mieszkańcy Częstochowy w ita li
w  pochodzie bohaterskich bu -¡o lim p ijsk im . Po w ie lk im  pocho- 
downiczych kom binatu hu tn i- ; cizie młodzieży, w siedmiu punk- 
czego im. B, B ieruta, którzy | tach terenu otaczającego sta- 
przed dwoma dniam i oddali do j dion. rozpoczęły się zabawy lu-

przed tem 
strzechy.

Podsumowując te osiągnięcia 
j masy pracujące woj. rzeszow­
skiego radośnie obchodziły 22 
Lipca. W defiladzie w Rzeszowie 
szli młodzi sportowcy, robotnicy 
przodujących zakładów przemy­
słowych. chłopi zp spółdzielni 
produkcyjnych. Manifestacja 

| przeszła pod hasłem radości, 
i dumy i młodości

DOLNY ŚLĄSK

We W rocław iu dziesiątki ty - 
! siący ludzi wzięło udział w 
w ie lk im  festynie na stadionie

I zamożne magnackie i kupieckie j ZSRR, k tó ry  wysoko dzierży 
rody — staje się w ciągu w ie- sztandar idei pokojowego współ- 
ków miejscem naszych postę- życia między narodami i por! 
powyeh i rewolucyjnych t rą d y - ' sztandarem tym skupia całą 

j c ji. św iadkiem rozwoju myśli uczciw ą r pinię świata, czujni na 
postępowej i rew olucyjnej wal- knowania i prowokacje agreso­

rów. budujemy d ’a pokoiu i z 
głęboką w iarą w  zwycięstwo

będzie ofia rnym  w ysiłk iem  ma* 
pracujących zrealizowana.

Tę w iarę umacnia w  nas bra­
terska nieustanna pomoc nasze­
go w yzw olic ie la  i wielkiego- So­
jusznika — Zw iązku Rattoec- 
k ie to . Przepiękny symbol teł 
pomocy — Pałac K u ltu ry  i Nau- 

Józefa S talina góruje już 
swymi 22 kondygnacjam i nad 
m uram i naszej S tolicy i dniem i 
nocą pnie się coraz wyżej. Dziś. 
gdy m ów im y w  dniu naszego 
narodowego Święta o okagn e- 
ciach w  budowie naszego K ra ju  
i  naszej Stolicy, z serc naszych 
bie-gną gorące pozdrowienia i 
słowa wdzięczności -dla naszych 
radzieckich braci — budowni­
czych Pałacu im. Stalina. <&* 
bohaterski ej Komunie tycznej
P a rtii Zw iązku Radzieckiego- -  
dla W ielkiego K ra ju  Rad, k tó ­
remu ty le  zawdzięcza nasz na­
ród i nasza Stolica — Warsza­
wa.

Towarzysze — choć niemało 
r — O-

ki narodu polskiego.
Na P iw nej mieszkał niegdyś 

Stefan Czarniecki, tu na Starym 
Mieście pracował i zm arł po­
stępowy działacz polskiego 

j oświecenia — Hugo K o łłą ta j, tu 
I mieszkali Mochnacki i Lelewel.

W czasie Insurekcji Kościu­
szkowskiej lud Warszawy na 
Rynku Starego M iasta wym ie­
rzał spraw iedliwą karę zdra j­
com narodu z obozu Targowicy.

Tu w 1899 r. przemawiał 
.w ie lk i wódz polskiej 1 lasv ro- 
! botniczej — Feiiks Dzierżyński, 
i Tu w latach m iędzywojennych 
pro le ta ria t S tarów ki walczył 
pod sztandarami KPP z faszy­
stowskim  reżimem sanacji. Ńa 
Starym Mieście w okresie fa- 

| szystowskiego. hitlerowskiego 
i najazdu pracowali i ginęli z 
¡rąk okupanta bohaterscy bo jow­
nicy PPR. Na Starówce waiczyl 

! i zgina! sztab warszawski A rm ii 
Ludowej. Tu — w  rnurach Sta- 

I t ego M iasta - -  w okresie Po­
wstania Warszawskiego zginęło 

I tysiące mieszkańców Warszawy.
| Ze szczególną wściekłością nisz- 
! czyi Stare Miasto — jako trwa- 
, !v dokument naszych dziejów i 
| naszej ku ltu ry  — okupant h itle ­
rowski, z dz ik im  okrucieństwem 

I zam ienił je w gruzy, i perzynę 
Takim  rum owiskiem  gruzów za­

leta! Starówkę lud Warszawy, 
gdy w róc ił do wyzwolonego 
przez bohaterską A rm ię  Ra­
dziecką miasta. Towarzysz 
B ierut m ów ił, że:

„w o la  i decyzja wskrzeszenia 
życia stolicy zapadła w chw ili, 
kiedy na opuszczone ru iny 
miasta w ró c ili ludzie, dla któ­
rych życie bez Warszawy by­
ło nie do pomyślenia“ .
Nie do pomyślenia było życie 

| naszego narodu bez Warszawy 
i nie do pomyślenia leż życie nż'- 
■ szej stolicy bez drogiej pam iąt­
ki je i przeszłości — bez Skore­
go Miasta.

stale rosnących sil pokoju w 
śwłecie.

Oto nasza prosta prawda, 
która jednoczy dziś m iliony  Po­
laków  we Froncie Narodowym, 
w  walce o pokój, o dobrobyt, 
ku ltu rę  i szczęście naszej Ojczy­
zny.

Skupieni w  szeregach F rontu 
Narodowego — pod przewodni­
ctwem Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej — p o tra f ili­
śmy dokonać w  ciągu 9 la t o- 
gromnego dzieła budowy s iły  i  
pote.gi naszej Ojczyzny.

Poważnymi osiągnięciami 
szćzy-cić się może klasa robotn i­
cza Warszawy w  dziele budowy 
naszej socjalistycznej Stolicy. Z 
gruzów dźw ign ię ty został prze­
m ysł warszawski. Od 1945 r. 
zbudowaliśmy przeszło 5 m ilio - j dziś m usim y swe s iły  — W

rioih- 
to.

now m. szesc. ku-oatury przemy­
słowej, a w  ciągu ostatnich 
trzech la t produkcja przemysło­
wa wzrosła 3,5-krotnie. Warsza­
wa przekroczyła 900 tys. miesz­
kańców, a stan zatrudnienia 
sięga b lisko pół m iliona.

Szybko rośnie sieć handlu u- 
spoiecznionego.

Zapewniliśm y miejsca w  
szkołach dla 70 tys. dzieci w  

| w ieku szkolnym. W Warszawie 
| s tud iu je  30 tysięcy studentów, a 
[warszawskie domy akademickie 
| obejm ują ty le  młodzieży — co 
j domy akadem ickie całej Pol­
ski ta  rządów bu-rżuazji.

Szybko rośnie sieć obsługi 
zdrowotnej, a nasze poradnie 
i am bulatoria udzielają o 2,5 
m iliona porad więcej niż przed 
wojną.

! C y fry  te świadczą, że zapo- 
j wiedź Program u F rontu Naro- 
I dowego o tym , że w  bieżącym 
j  dziesięcioleciu zakończymy od- 
I budowę Warszawy, jest realna i I

mam y asa sobą osiągnięć 
gromne stoją przed nami zada* 

i nia. , . .
Przystępujem y do w ie k i* !  

budowy — centrum Warszawy 
będziemy budować dalszy f:>:sp  

• T rak tu  staromiejskiego. n®w® 
osiedla nr.esżkaniowe i  dz.etei- 
ce, nowe ulice i plac?. nOJ*- 

j szkoły, ż łobki i przedszkole.
Wymaga to dalszego, jeszcze 

mocniejszego skupienia naszyć.- 
sił, lepszych metod pracy. lep­
szej organizacji, większej Ę°~ 
spodarności. A  przy tym 
żyć m usim y więcej trosk 
aby lepiej niż dotąd MsackS.tze 
codzienne .potrzeby ludzi _t>ra" 
cy, ich potrzeby m iesrkaniow?' 
zdrowotne, ich zaopatrzenie. 
na wyższy poziom podnosi* « '* ' 
ru n k i m aterialnego i ku ltu ra l­
nego życia mas. W  oparciu ® 
naszą Konstytucję — wiele? 
kartę  zdobyczy narodu polek'.«" 
go — umacniać m usim y « a8£* 
praworządność ludową — P&(1'  
stawowy czynnik s iły  naszeg 
Państwa. .

Do tvch zadań zrnobilizoW*

i naszego Święta Narodowego- .
Zjednoczeni w  szereg?6-;, 

F rontu  Narodowego -  
j przewodnictwem naszej 
— zadania te wykonamy- 

Od dziś zaczyna w yb ijać * w - 
! godziny zegar starom iejski- o « ' 
m ierząc on będzie godziny ń®' 
szych nowych czasów — czas® j -  
k tóre m y budujem y dla  szĈ * i 
ści.a naszego narodu i naszej 
Ojczyzny, dla umocnienia w1®*' 
kiego międzynarodowego oo0Z 
pokoju i postępu.

Niech żyje nasza Stolica 
Warszawa i je j bohaterska kla­
sa robotnicza!

Niech żyje K om ite t Centra * 
ny naszej P a rtii — przewo 
n iczki Narodu Polskiego!

Niech żyje Przewodnicz®^ 
KC naszej Partit — pierwszy 
Budowniczy naszego Kra,tu 
jego S tolicy — Tow. S ie w -  

Niech żyje. nasza ukocheń® 
Ojczyzna — Polska Rzeczpo®? 
lita  Ludowa!

pod
partii

Radosny pochód młodości 
Świat). w Warszawie. (Widok od A le i Jerozolimskich wzdłuż ul. Nowy

UAF —- fot. Szyperko

no

Depesze z podziękowaniami za życzenia 
otrzymane z okazji Święta Odrodzenia

Młodzież W a rs z a w y  
w  ra d o s n y m  p o ch o d z i©  lip c o w y m

(dokończenie ze str. 1) otw iera ko-

eksploatacji W ie lk i Piec n r 1 
Wśród tych budowniczych ma­
szerowały dziewczęta z bryga­
dy J. Langer i M. Kapicy, któ­
re  zakończyły w  term in ie robo­
ty  przy torze surówkowym  i 
żużlowym.

Na brzegu u licy  stoi 1 ze 
wzruszeniem patrzy na gwar­
nie  i  wesoło maszerującą m ło­
dzież stary robotn ik  tow. Feliks 
1'ąserko. Może przypomina on 
sobie w  tej chw ili, jak  gnany 
przez carskich siepaczy wędro­
w a ł na S ybir — wtedy gdy sta­
w ia ł pierwsze k ro k i jako rewo­
lucjon ista. będąc w w ieku tych, 
na których obecnie patrzy. Mo­
że m yśli w  tej chw ili o więzie­
niach, k tóre poznał jako rewo

dowe, urozmaicone występami 
artystycznymi. Jednocześnie od­
były się liczne imprezy sporto- 
we — m. in. zawody żużlowe 
Spójnia — CWKS. mecz p iłk i 
nożnej pomiędzy reprezentacja­
mi W rocławia i Opola, zawody 
bokserskie pomiędzy pięściarza­
m i W rocławia i woj. w rocław­
skiego.

W W ałbrzychu Święto 22 L ip ­
ca radośnie ochodzili tamtejsi 
górnicy i robotnicy fab ryk  z 
chłopami, którzy tłum n ie  zje­
chali do tego górniczego miasta 
z okolicznych wsi. Szczególnie. 
licznie zjechała młodzież w ie j- j 
ska. która ramię w ramię z m ło- i 
dzieżą robotniczą szła w rados- 

, | 1;l ,iTt pochodzie, a następnie 
lu cy jn y  proletariusz w  sanacyj- i udział w imprezach spor­
nej Polsce. Patrząc na huczącą i towych, artystycznych i  zaba-

TOW ARZYSZA K. WOROSŻYŁOWA 
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM  
RADY NAJW YŻSZEJ 
Z W IĄ Z K U  SOCJALISTYCZNYCH 
R E P U B LIK  R AD ZIE C K IC H

M o s k w ą  — K r e m l  
Proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący,

0 przyjęcie mego najserdeczniejszego podzięko­
wania dla Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
: ^la Was osobiście za przyjazne pozdrowienia
1 życzenia nadesłane dla narodu polskiego oraz 
illri mnie w związku ze Świętem Narodowym 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Naród polski obchodzi swe Święto Odrodzenia 
"  świadomości, że u źródeł jego osiągnięć w  roz­
woju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej leży 
oraterska, z każdym rokiem krzepnąca i pogłę­
biająca się przyjaźń z narodami w ielkiego Związ­
ku Radzieckiego.

ALEKSANDER Z A W A D Z K I 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Pierwsza część kolum ny sym­
bolizuje 9-!etni dorobek Polski 
Ludowej. Idą entuzjastycznie

W dniu swego Święta naród polski przesyła 
uczucia braterstwa i przyjaźni narodom W ielk ie- . 
go Związku Radzieckiego, widząc w  przyjaźni I w !tan> —■ budowniczowie T rak- 
mięrizy naszymi narodami trw a ły  fundam ent da l- i tu Starej Warszawy. Wśród 
szego rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, i  ń'ch w idzim y młodego murarza 
a zarazem czynnik umocnienia pokoju i bezpie-1 Czesława Sołtysa, osiągającego 
czeństwa międzynarodowego. przeciętnie 223 proc. nowej nor-

BOLESLAW  BIERUT mY- Na jego piersi w idn ie je  Zlo-
Prezes Rady M in is trów  ty  K rzyż Zasługi, k tórym  w ła-

P olsk ic j Rzeczypospolitej Ludowej f*za ludowa wyróżniła k ilka  dni
temu ofiarnego budownicze­
go nowej Warszawy. Obok nie­
go — wyróżnia jący się ofiarnoś­
cią w  pracy, m łody dyspozytor 
Ryszard Ryng.

Za n im i z symbolicznym i 
trzema kandelabram i kolumna

radością ulicę Częstochowy, po­
zdraw ia jąc maszerującą m ło­
dzież, odczuwa on na pewno jak 
nigdy, że trudne życie jego i ty ­
sięcy takich ja k  on bo jowników  
o Polskę Ludową nie poszło na 
marne, Ryw.

wach.

Uroczyste otwarcie 
linii elektrycznej 

Sopot-Gdynia
22 lipca uruchomiona została 

lin ia  kolei elektrycznej na od- 
słońca ; cinku Sopot — Gdynia. W tym 

- cijniu załogi zatrudnione przy bu- 
, dowie l in ii zameldowały o całko- 

ty , w  które stro jn ie  przybrały j w itym  wykonaniu podjętych zo- 
$ię ulice robotniczej Łodzi. j bowiązań. Masy pracujące w iel- 

Szły przed trybunam i kolum - kiego zaplecza portowego,

I '* ŁÓDŹ

Prom ienie lipcowego 
ozłociły biało-czerwone i czerwo­
ne szturm ów ki oraz transparen-

DO
PRZEWODNICZĄCEGO RADY M INISTRÓW
Z W IĄ Z K U  SOCJALISTYCZNYCH REPU BLIK
R AD ZIECKICH
TOW ARZYSZA GEORGIJA M ALEN KO W A 

M o s k w a - K r e  m 1
Pozwólcie wyrazić Wam, Towarzyszu Przewod­

niczący Rady M in istrów , gorące podziękowanie 
za przyjazne pozdrowienia i życzenia dla narodu 
polskiego, nadesłane z okazji Święta Narodowe­
go Odrodzenia Polski.

DO
TOW ARZYSZA w . m o ł o t o w a  
PIERWSZEGO ZASTĘPCY 
PRZEW ODNICZĄCEGO RADY 
M INISTRÓW
M IN IS TR A  SPRAW  ZAG RANICZNYCH 
Z W IĄ Z K U  SO CJALISTYCZNYCH 
R EPU BLIK  R AD ZIEC KIC H

M o s k w a
Proszę Was, Towarzyszu Pierwszy Zastępco 

Przewodniczącego Rady M in is trów , o przyjęcie 
mych wyrazów głębokie j wdzięczności za pozdro­
wienia i życzenia nadesłane z okazji Święta Na­
rodowego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Niewzruszoną podstawę polskiej po lityk i za­
granicznej stanowi dążenie do stałego zacieśnia­
nia i pogłębiania braterskie j przyjaźni i sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, naszym wyzwolicie- 
em. w  interesie pokoju i umocnienia po­
kojowych stosunków między narodami na całym 
swtecie.

STAN ISŁAW  SKRZESZEW SKI
M IN ISTER  SPRAW  ZAGRANICZNYCH
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LU DO W E!

k ra jó w  łączcie się' 
lumnę symbolizującą pomoc, 
przykład i przyjaźń narodów 
radzieckich dla narodu polskie­
go. Lud stolicy zebrany na tra ­
sie długo i żyw iołowo m anife­
stuje swą miłość i wdzięczność [ zrzeszeń 
dla narodów radzieckich, dla 
w yzw olic ie lk i naszego narodu 
— niezwyciężonej A rm ii Ra­
dzieckiej.

Zainteresowanie wśród ze­
branych tłum ów  budzi, o lbrzy­
m ia m akieta wspaniałego da­
ru K ra ju  Rad dla naszego na­
rodu — Pałacu K u ltu ry  i Nau­
ki im. Józefa Stalina.

Nadchodzi — w itana grom ki­
m i oklaskami — młodzież śród­
mieścia Warszawy. Niesione

za mmi 
poczet sztandarów

sportowych.

postawę w  czasie V I kólat‘®.kl___ 
go Wyścigu Pokoju ■ SZ
nasz najlepszy kolarz, Stamsi 
K rólak.

Tuż za n im i idzie olbraJj-1 „
wszyst .

Z i t ó j 1
przód trybunam i prz«ch«£”  
grupa zasłużonych dzi®»* 
sportowych. trenerów i 
dziów, odznaczonych w
święta nr rodowego *® • tu l-
położone na polu rozwoju 
tu ry  fizycznej. . r„

A dalej maszerują ju®
towcy poszczególnych *5® ,»mi 
sportowych. Nad ich g tom -
powiewają transparenty i
głoszące braterstwo i •’

hasła
iaźń
iéz?

młodych budowniczych serca przez nią szturm ów ki i emble-
tjowej Warszawy — Marsza! 
kowskie j Dzieln icy M ieszkanio­
wej.

Nowym  huraganem oklasków

m aty sym bolizują nierozerwal­
ne braterstwo i  przyjaźń w a l­
czącej o pokój postępowej m ło­
dzieży całego świata. Kolumnę 

w ita  lud sto licy dzielnych gór- | otw iera grupą młodzieży pio- 
n ików  i pracowników budują- [ saga w ie lk i transparent ..Razem

Depesza gratulacyjna do KC PZPR
DO K O M ITE TU  CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
P A R T II ROBOTNICZEJ

W a r s z a w a

moc i poparcie udzielane przez Was i przez na­
ród polski narodowi koreańskiemu, k tó ry  powstał 
przeciwko amerykańskim  agresorom im peria li-

Z okazji 9-ej rocznicy wyzwolenia narodu poi- i n o w lc '^  " aS Stałym .natchnienie«> do
.kiego od hitlerowskie j okupach faszysS w skS j! K S ć  ^  Uma0nia 5 -

Występ Państwowego 
Ukraińskiego Chóru Ludowego w Warszawie

W  dniu 22 lipca br. odbył się 
na kortach CWKS w  Warszawie 
występ Państwowego U kra iń ­
skiego Chóru Ludowego. T ry -1

buny kortów  wypełniła do o- 
statniego miejsca wielotysięcz­
na publiczność.

przez waleczną Arm ię Radziecką przesyłamy 
w im ieniu wszystkich członków Koreańskiej 
Partii Pracy i całego narodu koreańskiego, 
wszystkim członkom Waszej P a rtii i bratniemu 
narodowi polskiemu gorące pozdrowienia. Po-

naszych narodów. Życzymy dalszych 
wspaniałych sukcesów w walce o zbudowanie 
socjalizmu, w Waszym kra ju  i o pokój na całym 
swtecie.

K O M IT E T  CENTRALNY 
KO REAŃS KIEJ T A R T II PRACY

Z okazji Święta Odrodzenia 
Przewodniczący Rady Państwa 
A. Zawadzki i Prezes Rady M i- siego Hurału Ludowego Mon-

"trzym a li, na- C e £ b a ła ’" - ^ r e m S ? ' ^  J

Bułgarii, G. Bumacendo — Prze- granicznych Polskiej Rzeczv- 
wodmczącego Prezydium W ie l-1 oosnnlitei T.iiHowpi Stanisła-Prezydium W ie l-1 pospolitej Ludowej

wa Skrzeszewskiego, od Se-

| cych Metro. O lbrzym ia makieta 
j wieziona na samochodzie sym- 
[ oblizuje tę jedną z na jw ięk- 
i szych inwestycji Warszawy, re­

alizowaną z myślą- o człowieku 
pracy, dla jego wygody. W ro­
boczych kombinezonach de filu ją  
m. in. czołowy w ;śrt.acz Jan 
Sobieśniewski, osiągający 540 
proc. normy oraz górn ik  Antoni 
Dzierzwa, wyrabia jący średnio 
170 proc. normy.

Następna kolumna młodzieży 
sym bolizuje miłość i przyw iąza­
nie młodego naszego pokolenia 
do przewodniczki narodu 
Polskiej Zjednoczonej P artii 
Robotniczej i Rządu Ludowego. 
O tw iera ją  las białoczerwonych 
i czerwonych proporców. Nad 
głowami defilu jących o lbrzy­
mich rozmiarów, po rtre t W ie l­
kiego Budowniczego Polski L u ­
dowej — Bolesława Bieruta. 
Niesiony w  poprzek całej trasy 
pochodu napis głosi: „PZPR — 
to duma naszego narodu“ .

Kole jną grupę młodzieży po­
przedza niesiona w ie lka  księga 
praw i obowiązków narodu — 
Konstytucja Polskiej Rzecz,ypo- [ 
spoi i te j  Ludowej. Na kartach 
K onstytucji niesionych wśród !

Nowe kłamstwo propagandy hitlerowskiej
H itle row sk i „Te legra f“ , k tó re ­

go łgarstwa o Polsce zostały już 
n ie jednokro tn ie  przygwożdżone, 
znów puścił w św iat nową bzdu­
rę  na temat uro jonych w a lk 
uro jonych „po lskich partyzan­
tów “  na pograniczu polsko-nie­

mieckim. Te zmyślone od po- 
czątku do końca kłamstwa sta­
nowią część składową cynicznej 
kampanii łgarstw  Adenauera i 
jego amerykańskich popleczni­
ków.

stępujące depesze z życzeniami 
od J. Dieckmana — Prezydenta 
Izby Ludowej NRD, O. Grote- 
wohla — Prezesa Rady M in i­
strów  NRD, G. Damianowa —
Przewodniczącego Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego Ludo­
wej Republiki Bułgarii, W.
Czerwenkowa — Prezesa Rady I Narodowego Odrodzenia Fnl- 
M in is trów  Ludowej Republiki ski do M in is tra  Spraw Za-

, i . . _ ■ Mon­
golskiej Republiki Ludowej v  
Aurio la — Prezydenta Republi­
k i Francuskiej, M. P. Pahiawi 

Szachinszacha Iranu, A. R 
Cortinesa — Prezydenta Si. 
Zjed. Meksyku.

Nadeszły , również telegramy z
życzeniami z okazji Święta

kretarza Stanu w  M in is ter- | defilu jących szeregów w idnie ją 
s tw ie Spraw Zagranicznych Nie- ! 'Poszczególne artyku ły . Pomy-
m ieckie j Republiki Demokra­
tycznej Antona Ackermann*. 
M in is tra  Spraw Zagranicznych 
Ludowej Republiki B ułgarii 
M inczo Neiczewa, M in istra  
Spraw Zagranicznych Mongol­
skie j Republiki Ludowej B.
Zhargalsaihana oraz od M in i- [

słowo ¡przybrane grupy de filu ją ­
cych, niosące emblematy sym­
bolizujące pracę, naukę i wypo­
czynek, ilu s tru ją  zawarte w 
Konstytucji prawa. Zgromadzo­
ne tłum y w ita ją  maszerujących 
okrzykam i na cześć Konstytucji

stra Spraw Zagranicznych Sta­
nów Zjednoczonych Meksyku 
Luisa Fadiila  Narvo,

Dużych rozm iarów glob ziem­
ski przepasany wstęgą z napi­
sem: „Proletariusze wszystkich

j  młodzi przyjaciele...“ . Za nim i 
ZM P-owcy z emblematami 
Światowej Federacji Młodzieży 

i Demokratycznej, Komsomołu : 
ZMP.

Tanecznym krokiem , trzym a- 
[ ;iąc się pod ręce, przechodzą 
; przed trybuną ubrane w ba rw ­
ne stroje regionalne zespoły ar­
tystyczne, które reprezentować 
będą dorobek k u ltu ra ln y  młe- 

i dzieży polskie j na IV  Swiato- 
| wym  Festiwalu Młodzieży i S tu­
dentów w  Bukareszcie.

Teraz d e filu ją  sportowcy.
Każde zrzeszenie sportowe, 

każda grupa sportowców de­
monstrowała swój dorobek w 
dziedzinie rozwoju i upowszech­
nienia sportu i k u ltu ry  fizycz­
nej. Suma tych wszystkich 
osiągnięć sportowców polskich 
wykazuje, że sport polski w 
okresie 9 la t w ładzy ludowej 
zrobi! już o lbrzym i krok na­
przód, stał się przyw ile jem  na j­
szerszych mas młodzieży, znaj­
dującej dzięki niemu radość i 
siły do dalszej pracy przy bu- j 
dowie lepszej przyszłości nasze-1 
go kraju.

...Kolumna sportowa zbliża 
się przed trybunę honorową, na 
które j znajdują się w te j chw i­
li członkowie Rządu i P a rtii z i 
Prezesem Rady M in is trów  — i 
Bolesławem Bierutem  na czele.

O tw iera kolumnę poczet j 
sztandarowy. Białe i biało- 
czerwone flag i niosą nasi czoło­
w i sportowcy: rekordzśśtka Pol- [ 
ski w  rzucie oszczepem .K ow a­
lewska, zdobywca srebrnego j 
medalu o lim pijskiego w  boksie J 
A ntkiew icz i odznaczony Złotym  [ 
Krzyżem Zasługi za wspaniałą I

młodzieży polskiej z. mło- • ^  
wszystkich narodów zndz iec^-^  
solidarność z postępową , 
dzieżą wszystkich kontyn«1 
świata. .mwe

Poszczególne grupy S,5W "¿iu- 
niośą m akiety ilus tru jąc* *  
alne osiągnięcia sportowe 
go zrzeszenia sportowego^ 
ja k  rtp. bokserzy G wardii 
p row izu ją  ńa prędcć. Prze°  .

ieściarsK®- -s- . . - -cgp

im -
try-

blinam i, walkę , . ,
gimnastycy Pionu Wojsko _ 
ćwiczenia na poręczach. * ęu 
chodzących sportowców t ee 
w ita ją  burzą oklasków i w - 
tów. Gorąco oklaskiwany • 
piękny pokaz ćwiczeń
no-gimnastycznych w  y y  
niu grupy sportowej w®1-;" 
sklej Akadem ii Wycho? 
Fizycznego.

Dalej maszeruje grupa 
towców — uczestników
sportowej na IV  Światowy 
s tiw a l Młodzieży i Student 
w Bukareszcie, dokąd PN 
oni już za k ilka  dni. by w Pg*  
jacie lskich spotkaniach y, j g 
towców całego świata Sj 
bronić barw  sportu -pelskiea • 

m igają ńiał«.Przed oczyma 
kremowe, czerwone i niebieskie

sporto­
we grupy, reprezentujące z.z®
szenia sportowe S tali, Budo 
nych, Kolejarza, Ogniwa, 
nika i innych.

W vróżnia się grupa »P®1*- t 
ców "w ie jsk ich  z emblematami 
złotych kłosów zboża. ,Tes. tv 
kilkuset. Niosą tra.naparemy, 
które mówią, że na wsiach po* 
skich sportem objętych jest J 
ponad 350 tys. młodzieży _ 
do końca tego roku liczba cz. • 
ków LZS wzrośnie 0 dalszy6 
150 tvs. osób. ,

Defiladę zamyka kilkusetoa» 
bowa grupa kolarzy j
ków dorocznego Raid u tras ■ 
PKW N i kolumna mńtócyk 
stów z trzepocącymi na w ie « “ . 
białoczerwonymi i  czerwony 
sztandarami, ^



NAPRZÓD N A  IV  ŚWIATOWY FESTIWAL
MŁODZIEŻY I STUDENTÓW

jy  h u c ie  „ K o ś c i u s z k o “  p r z e d  F e s t iw a le m

A by ideo Festi
Uwaga uwaga! Dzisiaj 

‘ "V bramie nr 3 odbędzie się 
Ist)rąnie młodzieży.

na
Gtos spikerki, wzywającej

masówkę, podczas które j 
lodzi hutnicy podsumują re- 

* lz3cję zobowiązań na cześć 
^ 'v>ęfa Lipcowego — dochodzi 
/  do lokalu Zarządu Zakla- 
oowegr, ZMP.
, Audycje radiowęzła są 
.«daą z focm naszej propagan­
dy fes tiw a lu . Nadajemy je 
t0l'az częściej.

ćow
Instruktor Zarządu Zakia-

- ’ego ZM P przy hucie „K o- 
'«uszko- tow. Lech Łuczak
j 1 a się czym pochwalić. W iele 
y12 dni upłynęło od pierwszej 
udycjj festiwalowej. Od tej 
nwili niemal codziennie z 

sośników zakładowego radio- 
s Zia 01 .yną słowa o w ie lk im  
Potkaniu młodzieży, roz- 
rzmiewają m eldunki o rea li- 
*cłi podjętych zobowiązań, 
*o\va uznania dla przodują- 
?cb młodych hu tn ików  i za- 

j nęty dla pozostających w  ty-

,,'v hucie „Kościuszko“  o Fe- 
‘■Walu m ów ią również hasła 

transparenty. Zobaczyć ich 
r*°żna wiele w obrębie w ie l- 
J®“  pieców, stalowni i w a l- 
: 'vm. Obok nich gazetki 
wtenne i ..b łyskawice“  — 

arkus ik i papieru z od- 
, na powielaczu tekstem

m eldunków  o podejmowanych 
zobowiązaniach.

Hasia Festiwalu niosą rów ­
nież do młodzieży agitatorzy 
— najlepsi aktyw iśc i zetem- 
powscy i młodzi przodownicy 
pracy, tacy jak  Herbert Bula, 
Bolesław Kurpis i w ie lu in ­
nych. To w łaśnie K u rp :s po­
mógł młodemu tokarzow i 
Rychterowi zrozumieć cel Fe­
stiw a lu.

— Widzisz, bogate są trady­
cje Festiwalu. N a jp ie rw  w  
Pradze, potem w Budapeszcie, 
B erlin ie  i teraz w Bukaresz­
cie — w każdym z tych w ie l­
kich spotkań biorą udztoł re­
prezentanci coraz sze'szych 
rzesz młodzieży, bo coraz w ię­
cej m łodych ludzi na całym 
świecie wie, że ich wa lka s łu­
ży spraw ie zachowania poko­
ju- . .

K urp is  pomógł zrozumieć 
Ryehterowi, że o pokój pow i­
nien on walczyć ja k  najlepszą 
pracą dla Ojczyzny. W w yn iku  
tej rozmowy m łody tokarz po­
stanow ił podnieść w ykonyw a­
ną dotychczas normę o 5 proc.

— A k ty w  nasz zerwał ze 
z łym i „tra d yc ja m i“  pracy z 
młodzieżą zza b iurka , coraz 
lepie j dociera do je j stanowisk 
pracy, m ów i o Festiwalu ¡.w y ­
jaśnia rzeczy niezrozumiałe —- 
m ów i przewodnczący koła od­
działowego w ie lk ich  pieców, 
tow. Józef Li.sok,

I™ ''1
¿ í z r .  SWENTOW

WWALCE 0 POKÓJ I P R Z Y J A Z N J

Pćaca ag ita torów  pomaga or­
ganizacji zetempowskiej przy 
hucie ..Kościuszko“ realizować 
uchwały X I I  Plenum Zarządu 
Głównego ZM P — utrzym y­
wać stalą więź z młodzieżą. 
Najlepsi zetempowcy otrzym a­
li  zadanie przygotowania do 
wstąpienia w szeregi ZM P 
przodujących m łodych robot­
n ików . W . w yn iku  te.i pracy 
organizacja zetempowska przy 
hucie wzrosła w  lipcu o 30 no­
wych członków-. Wśród nich 
ogromną większość stanowią 
m łodzi robotnicy.

W ielu m łodych robotn ików  
bra ło udzia ł w  rea lizac ji zobo­
wiązań produkcyjnych na 
cześć 22 Lipca. W  term in ie  
wykonała swoje zobowiązanie 
brygada im. Piętro Nenniego 
z walcowni. która .zobo­
wiązała się półroczny plan pro­
dukc ji wykonać do dnia 16 
czerwca br. Dobrze zrealizowa­
ło swoje zobowiązania w ie­
le brygad. Toteż tow arzy­
sze z Zarządu Zakładowe­
go ZM P słusznie dum ni 
są 7, tego, że zwiększonym 
udziałem w  rea lizacji planów 
produkcyjnych młodzież w ita  
Festiwal.

Ale...
Tow. Hubertowi Potempie,

młodemu tokarzow i z '.warszta­
tów  rem ontowych trudno jest 
powiedzieć coś w ięcej o zb li­
żającym się Festiwalu. Słyszał 
on. że Festiwal odbędzie się w 
Bukareszcie. Podniósł d,!a jego 
uczczenia wydajność pracy o

dotarła da całej młodzieży
2 proc. Festiwal zrozumiał on
ja ko  jeszcze jedno ważne -wy­
darzenie, które należy uczcić 
lepszą pracą. Nie zna jednak 
celu tego w ielk iego spotkania.

Tak więc dla niego przygo­
tow ania do Festiwalu n iew ie­
le różnią się od czynu produk­
cyjnego z okazji innych w y­
darzeń. Toteż choć niedaleko 
od jego stanowiska pracy w is i 
festiwalowa „b łyskaw ica“  — 
tow. Potempa, poza realizacją 
swego zobowiązania, nie bie­
rze udziału w  festiwalowych 
przygotowaniach.

Tow. Potempa nie jest w y ­
ją tk iem  w  hucie.

— „B łyskaw ice“ , gazetki 
ścienne. agitatorzy m ów ią 
młodzieży o Festiwalu, ale 
agitator nie zdoła dotrzeć do 
każdego chłopca i dziewczyny, 
nie może, rzecz jasna., każdemu 
poświęcić w iele czasu. O rgani­
zowane więc są masówki.

Tow. Łuczak zdaje sobie 
sprawę, że dobrze zaczętą p ra­
cę należałoby rozwinąć, po­
głębić. A le  jak...

N ie trudno znaleźć odpo­
wiedź na zadane przez tow. 
Łuczaka pytanie.

Zarząd Zakładowy ZM P 
przy hucie „Kościuszko“  roz­
w iną ł propagandę haseł Festi­
walu wśród młodzieży. Dotar­
ły one również do' tow. Po­
tem py i odpowiedział on na 
nie tak ja k  um ia ł n a jle p ie j' — 
podniesieniem wydajności p ra­
cy. Ale chodzi przecież o to, 
by tow. Potempa i wielu mło­
dych hutników r o z u m i a ­

ł o  g ł ę b o k ą  t r e ś ć  
t y c h  h a s e ł ,  by ro­
zumieli nierozerwalny związek 
ich pracy z walką młodzieży 
całego świata, o utrwalenie po­
koju. by zdawali sobie spra­
wę, że wałczyć o pokój ozna­
cza mnożyć siłę Ojczyzny, po­
lepszać pracę we wszystkich 
dziedzinach życia, podnosić 
swój poziom kulturalny i po­
lityczny, aby jak najlepiej słu­
żyć Polsce.

Tej g łębokie j treści fes tiw a­
lowych przygotowań nie w y ­
jaśnią młodzieży jedynie ha­
sła i kom un ika ty  radiowe. Z 
tą treścią nie zdołają dottzeć 
do każdego chłopca i dziew ­
czyny n ie liczn i w  stosunku do 
w ie lk ie j ilości m łodzieży agi­
tatorzy. Trzeba, by głęboką 
treścią Festiwalu ' przepojony 
był całokształt przygotowań 
młodzieży hu ty  „Kościuszko“ 
do bukareszteńskiego spotka­
nia, by treścią tą przepojona 
była każda praca młodzieży.

Pracę festiw a low ą wśród 
m łodych hu tn ików  prowadzić 
pow in ien rozw ija jący  . swą 
działalność w  hucie zespół a r­
tystyczny. do którego, podczas 
przygotowań do wojewódzkich 
e lim inac ji przystąp iło 10 no­
wych członków. Popularyzacji 
treść* haseł festiwa lowych s łu­
żyć pow inny częste wyjazdy 
m łodych robotn ików  hu ty  do 
gromady Buszkowice, którą 
załoga hu ty  op iekuje się.

W hucie „Kościuszko“ Istnie­
ją zaczątki nowych form fe­
stiwalowej pracy, za mało jed­

nak rozwinięte one zostały 
wśród c a ł e j  młodzieży, je­
szcze za mało przepojone są 
one ideą Festiwalu i dlatego 
choć tow. Potempa i w ie lu  mu 
podobnych, słyszą o Festiwalu 
— niedostatecznie jeszcze ro­
zum ieją cel bukareszteńskiego 
spotkania.

Czasu jest już wprawdzie 
niew iele, ale na rozw inięcie 
wśród młodzieży głębokie j pra­
cy po litycznej n igdy nie  jest 
za późno.

Dlatego trzeba, by tow arzy­
sze z Zarządu Zakładowego 
ZM P wzbogacali treść pracy 
przedfestiwalowej. by poprzez 
.śmielsze sięganie po nowe fo r­
my te j pracy — nie czekając 
na ins trukc je  z góry — po­
przez wieczornice, pogadanki 
i odczyty, festyny i spotkania 
m łodych robotn ików  z delega­
tem na Festiwal tow. H enry­
kiem  Kowolem, szerzej i głę­
biej docierali do młodzieży z 
ideą w ielk iego spotkania.

Wtedy tow. Potempie i ca­
łej młodzieży huty łatwiej bę­
dzie zrozumieć cel i bogatą 
treść festiwalowych przygoto­
wań. wtedy łatw iej będzie im 
zrozumieć rolę każdego młode­
go hutnika w tych przygoto­
waniach, wtedy lepiej i 
wszechstronniej niż dotychczas 
młodzież huty „Kościuszko“ 
włączać się będzie do wielkiej 
pracy festiwalowej.

I tu szukać należy odpow ie­
dzi na zadane przez tow. Łu- 
czaka pytanie.

T. SZCZEPAŃSKI

U młodych 
budotuniczych Sofii

(Od specjalnego korespondenta „Sztandaru Młodych")
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HI Kongres Studentów przyczyni się 
do umocnienia przyjaźni i jedności studentów

W miarę zbliżania się 57 
sierpnia, dnia otwarcia I I I  
Światowego Kongresu S tu­
dentów — 5.300.000 członków 
Międzynarodowego Związku  
Studentów, wraz ze studenta­
mi nie będącymi członkami 
Związku, wzmagają przygoto­
wania do Kongresu.

W toku przygotowań do 
'Kongresu studenci całego 
św iata reprezentujący wszyst­
kie k ie ru n k i polityczne dysku­
tu ją  nad różnym i problemami 
i fo rm u łu ją  swoje w n ioski, 
które będą przedstawione 
Kongresowi w  Warszawie. 
Delegacje studenckie przedy- 
sku tu ją  na zebraniach plenar­
nych i kom isyjnych Kongresu 
następujące zagadnienia: spra­
wa dostępu do nauki, sytuacja 
ekonomiczna i socjalna stu­
dentów, zapewnienie studen­
tom pracy, sprawa członko­
stwa MZS. Kongres om ówi 
także środki niezbędne dla 
umocnienia jedności studen­
tów, sprawy związane z ży­
ciem i działalnością studen­
tów w kra jach kolon ia lnych i

Pftoh Pesretti
Sekretarz Generalny MZS

zależnych oraz sprawę prasy 
studenckiej i sportu.

Wiele Organizacji i grup stu­
denckich nadesłało do MZS-u 
szereg propozycji, któ re  będą 
przedstawione Kongresowi. 
Reforma szkolnictwa, sprawy 
dotyczące uczniów szkół śred­
nich i pedagogicznych, w ym ia­
na studentów - oto n iektóre 
z w ie lu  nadesłanych propo­
zycji.

O rganizacje wchodzące w  
skład M ZS; ja k  ńp.: Związek 
Studentów Indii, Boliwii. Ru­
munii, Finlandii, Libanu, Cze­
chosłowacji, Ekwadoru, Indo­
nezji i w ie lu  innych k ra jów , 
w yb iera ją  obecnie delegatów 
na Kongres i usta lają term iny 
spotkań w W arszawie z przed­
staw icie lam i organizacji, któ- 
re nie należą do MZS.

Narodowy Związek Studen­
tów» Ekwadoru powołał Przed-

kongresowy K om ite t In ic ja ty ­
wy. Organizacja studencka 
uniwersytetu w» Teheranie
opub likow ała apel do studen­
tów-’ Tranu nawołujący do 
wzmożenia przygotowań do 
Kongresu. Prasa studencka 
w ie lu  k ra jów  poświęca w iele 
u "»agi zbliżającemu się .Kon­
gresowi.

Tak na przykład m ateria ły  
kongresowe opub likow ała pra­
sa studencka Niemiec, Indii, 
Iranu. Rumunii, Iraku, Płd. 
Afryki, Libanu. Polski, Szko­
cji, Tunisu i innych kra jów .

Niedawno została opub liko­
wana wspólna deklaracja w ło ­
skiego Narodowego Związku 
Studentów i MZS, w  k tóre j 
jest mowa o tym . że przed 
Kongresem zostanie zwołana 
narada, na k tó re j zostaną 
sprecyzowane szczegóły doty­
czące udziału w Kongresie 
w łoskiego Narodowego Zw iąz-

ku Studentów. W obradach 
tych wezmą udzia ł także dele­
gaci Narodowych Związków  
Studenckich Anglii, W alii, Płd. 
Irlandii, Szkocji i innych kra­
jów».

Decyzja o zwołaniu Kongre­
su w  Polsce spotkała się z en­
tuzjastycznym  przyjęciem  s tu ­
dentów polskich. Zorganizo­
w a li oni e lim inacje  stu­
denckich zespołów artystycz­
nych. w  których wzięło udział 
ponad 300 zespołów m uzyki, 
pieśni i tańca. O dbyły się 
konkursy artystyczne i e lim i­
nacje sportowe, których zw y­
cięzcy wystąp ią przed uczest­
n ikam i Kongresu.

Studenci wszystkich krajów  
świata uważają, że I I I  Świa­
towy Kongres Studentów sta­
nie się ważnym czynnikiem 
umocnienia przyjaźni, współ­
pracy I jedności studentów, że 
stanie się czynnikiem utrwa­
lenia pokoju na całym świc- 
eie.

(Gazeta „Festiwal")

l-iitl Śląska gorąco witał defilujące Wojsko Polskie 
czujną straż naszej niepodległości

W ie lk i dźw ig radzieckie j 
p ro d u kc ji z rozmachem m an i­
pu lu je  nad leżącym m ateria­
łem budow lanym . Zatacza 
wciąż nowe obroty, przenosząc 
na stanowiska robo tn ików  ce­
głę, cement i inne m ateria ły  
budowlane. W pobliżu dźw igu 
szybko pracują stalowe czer­
paki ekskawa.iorów. Nad całą 
budowlą unosi się hałas w y ła ­
dowywanych samochodów- w y­
w ro tek, rozlega się dudnienia 
młotków» pneumatycznych, o- 
k rz y k i ludzi.

Sofia — nasza socjalistycz­
na stolica, szybko zmienia swo 
je oblicze. Z każdym  rokiem , 
z, każdym  miesiącem wygląda 
inaczej, p iękn ie j. Niegdyś cen­
tru m  m iasta stanow iło sm ut­
ny  obraz — wąskie u liczk i ze 
sklepam i o jaskraw ych  rek la­
mach. posępne wysokie kam ie­
nica czynszowe. Tak, k ró tko  
mówiąc, wyg lądało niegdyś 
śródmieście Sofii. T u ta j za 
g rubym i m uram i ścian zna j­
dował się pałac k ró la  — cu­
dzoziemca.

W  roku 1544. gdy A rm ia  Ra­
dziecka zbliżała się do granic 
B u łga rii, A m erykan a w  bar­
barzyński sposób .rbombszdo- 

_ w a li Sofię. Szczególnie ueier- 
’  p ia ło  śródmieście.

Lecz dziś gruzy zostały już 
uprzątnięte — śródmieście 
przekszta łciło  się w  o lbrzym i 
plac budowy. Oto wznosi się 
już  wielka, p iękny Dora B u ł­
garskie j P a r t ii kom un is tycz­
nej;

Obok położone fundam enty 
— budu ją się pierwsze p ię tra  
gmachów m in is terstw a prze­
m ysłu ciężkiego i  m in is terstw a 
e le k try fik a c ji, powstaje tu 
również reprezentacyjny hotel 
i w ie lk i Powszechny Dom To­
w a row y. Budowa tych gma­
chów otaczających z dwu 
stron plac im . Lenina będzie 
zakończona za dwa lata. N a­
przeciwko Domu P a rtii stanie 
wysoki, ozdobiony b ia łym  ka­
m ieniem  — Dom Rad.

Stolica nasza staje się coraz 
piękniejsza. Spełnia się to, co 
niedawno is tn ia ło  w postaci 
m akiet, pro jektów , co zaryso­
w yw a ło  się w  m yślach i ma­
rzeniach m łodych budow ni­
czych śródmieścia Sofii. Obec­
nie marzenia swoje z uporem 
przekuw ają w  rzeczywistość.

— Pracujemy na budowle 
reprezentacyjnego hoteiji pań­
stwowego — m ów i z zadowo­
leniem betoniarz Atanas Ale- 
ksijew, którego brygada syste­
m atycznie w yko nu je  200 proc. 
norm y. Betonowanie funda­
m entów zbliża się do końca. 
Czeka ich betonowanie p ie rw ­
szych wiązań.

Większa część m łodych bu­
downiczych mieszka w bursie. 
Uczęszczają oni na kursy  za­
wodowe, biorą udzia ł w pra­
cach k ó ł szkolenia ideologicz­
nego, m ają sw ój n iew ie lk i a- 
m atorsk i zespół artystyczny.

(d ł l łs y  ciąg re str. 1)

kolarzy: Hadasika i
‘ szewskiego. Idą piłkarze

l a tuż koło niego Ce­
dilla.

Ós ‘ Schodzą członkowie nie-
"'ńo powstałego zrzeszenia

ho
^ tą r f .  lo pracownicy stali-
* r°dzk ie j fab ryk i porcelany. 
2rv

>l‘ocipeszenie „G ó rn ik “  Stalmo- 
niesie czerwone szturm ów- 

W r  ^,JP‘,21'siem S ta lina ; białe 
1 iLUT,y, białe tenisówki — to
i> iś c L Idą piłkarze drużyny

Bytom. Jedni z naj 
„§ pracow ników  w kop
P r ^ b ie r k i “ . Wśród oklasków 
h iW  trylr>una przemaszerował 

™z‘ * LZS-u Podlesie.
czele pięściarzy ida zasłu-
rnistrzow ie sportu. Zbliża

V k u
napisem: „M łodz ieży1 

\vle 2 Łv.ynny udział w odbudo- 
fatm^Hd-zeń sportowych!“ . Na 

ri|1at'h tych co idą za trans­
ity  hhtenj — łopaty. To ci, k tó- 
Óo fjMb&rdziej przyczyn ili się 
Kul, dowv w ielkiego Parku 
letj, Urv i Wypoczynku. Nieria-
W „  C2i,s. a otwarty zostanieC k! 80-•tysięczny stadion spo i-
bis£nape łn ią  się pływalnie i 
'btyg le’ korty tenisowe i rega-

i»??!;1« ' sportową kończy

W „ „  *
sza Psrspektywie u licy W ar- 
lilrp^ 'el ukazuje się teraz ko- 
grpfj , Młodzieży woj. Stalino­
wie ’ 'ego, W iatr niesie melo- 

ę Marsza.

f zi*r!d a* Przed trybuną
kif»g0 i .  Narządu Wojewódz- 

Maiszalek Roko-
salutu je, a potem bije5 5 -i ^ . t v  UIMJciziezy.- która bez 

“% zUl pełnia ulice zielenią 
p . 1 czerw ienią krawatów .

"^odzieży, która bez
^ U I  ,

tysięcy młodzieży 
t ^ ndzię-VVykle barwny, radosny. 
J°\V. ly,.1’ . Pozdrawia serdecznie 
“ fkia i Sl!Siatka unosząc do góry

^ ” kwiatów.

młodzi hu tn icy z 
riLr> trzeba pamiętać że

[są to ci właśnie, którzy rea lizu­
jąc zobowiązania festiwalowe 

i dali już 523 tony sta li ponad 
j plan. a do Festiwalu dadzą »eh 
1900; trzeba pamiętać, że są to 
i tacy towarzysze ja k  W alenty 
I Swierczyński i jego brygada 
która wykonaniem  na Stalowni 

1200 procent norm y zadziw iła 
starych, doświadczonych h iitn i-  

j ków.
Za hu tn ikam i idą młodzi gór­

nicy z .kopaln i „G o ttw a ld “  i 
J  ,.Sta!inogród“ . W szlachetnej ry- 
| w a lizac ji. dającej Polsce tysią- 
| ce ton węgla, walczą oni między 
sobą o proporzec przechodni ZG 

' ZMP.
Za górn ikam i — dzieci z po­

b liskich kolon ii le tn ich — ro­
ześmiane, opalone, zdrowe dzie­
ciaki.

„.„L u d  z wojskiem , wojsko 
z ludem “ , takie  jest hasło na­
stępnej grupy. Idą żołnierze 
z różnych form acji, pod ręce 
z górn ikam i, hu tn ikam i, studen­
tam i i młodzieżą w ie jską w 
pięknych ludowych strojach — 
oto symbol m iłości, jaką cała 
nasza młodzież darzy wojsko 
ludowe.
• Nadchodzi trzecia z kolei — 
kilkutysięczna grupa. To p ier­
wsi w pracy i pierwsi w nauce 

|— przodująca młodzież woj.
; stalinogrodzkiego, górnicy, hut- 
I nicy, nauczyciele, metalowcy, 
kolejarze, studenci, urzędnicy, 
uczniowie, traktorzyści...

...Zbliża się czwartą grupa.
| Na przedzie w ie lk ie  hasło 
„Przyjaźń, przykład, pomoc 
ZSRR“ .

A 'd a le j? .— Zespoły, w ludo­
wych strojach repub lik  radziec­
kich. emblemat TPPR, las kom- 
somolskich znaczków, w ie lka 
księga niesiona przez kilkunastu 
chłopców i dziewcząt z huty 
„B a ildo n “ — H istoria W KF(b)„,

1 górujące nad lasem szturmó-
wek, w ie lk ie , ja kby  przezro­
czyste portre ty  Lenina i Stalina. 

★
Idzie ich trzech — Murżym, 

niosący w ie lk i, niebieski sztan 
dar z emblematem SFMD, Po­
lak i szczupły n iezwykle młodo 
wyglądający Vietnamcz.yk Fan- 
cong M ink.

Grupa, k tórą prowadzą mani 
festuje w  dn iu  Lipcowego Św ię­
ta pod hasłem „P rzy jaźń m ło­
dzieży świata w walce o pokój“ .

Pochód sta linogrodzkie j m ło­
dzieży dobiega końca. W oddali 
ukazują się jeszcze zielone sze- 

j regi junaków . Na przedzie o l- 
[ brzym ie lite ry  układają się w 
¡słowa „Służba Polsce“ . Dalej 
| trzystuosobowa orkiestra i b ry- 
j gady — brygady pracujące na 

terenie całego Śląska — przy 
| m agistra li piaskowej i przy ta­
m ie w Goczałkowicach; w  No- 

j wych Tychach i Będzinie.
A wieczorem w parkach Sta- 

iinogrodu odbyw ały się zabawy, 
i festyny i występy artystyczne.
| Baw iła się na nich młodzież we­
soło, baw ili się górnicy i żołnie- 

i rze, junacy i studenci — ci 
j wszyscy, których w idzie liśm y 
we wspaniałym  pochodzie ra ­
dości, młodości i s iły.

K. BARCZ ‘
K. KĄKO LEW SKI

Osiedl«
im, K. Rokossowskiego

W dniu ,Święta Odrodzenia 
jedno z najładnie jszych osiedli 
górniczych na Śląsku „S tro - 
szek“  koło Bytom ia otrzym ało 
im ię w ie lkiego syna narodu 
polskiego Marszałka Polski Kon­
stantego Rokossowskiego. O na­
danie osiedlu tego zaszczytnego 
im ienia w ystąp ili jego miesz­
kańcy pragnąc w ten sposób 
dać wyraz gorącym uczuciom 
górn ików  śląskich dla dowódcy 
Ludowego Wojska Polskiego,

Młodzieżowe zespoły
pieśni i tańca  

% całego świata
zgłaszaja swój udział 

w IV Światowym Festiwalu 
Miodzieży i Studentów

Światowy Festiwal Młodzieży 
1 Studentów w Bukareszeie bę­
dzie wspaniałym pokazem sztu­
ki narodów. Już przeszło 'O kra­
jów wyraziło pragnienie wzię­
cia udziału w programie kultu- | 
ralnym Festiwalu.

W teatrach, kfnach 1 na 
estradach zbudowanych na pla- | 
cach m ie jskich odbędą się setki 
występów artystycznych. Setki 
tysięcy ludzi będą codz'ennie 
przypatrywać się tym  występom. 
Delegaci na Festiwal poznają 
m. im. chór „O rfeon Mart.ian.o“ 
z Bayamo na Kubie, chór z 
Gdańska, wykonawców tańca 
z mieczami z A ng lii, zespół chó­
ra lny  p ion ierów bułgarskich, 
zespół „A d  Dozai“  z A lgsru, ba­
let leningradzki, m istrzów  cyr­
ku chińskiego i w ie le innych 
zespołów artystycznych.

Do sukcesu Festiwalu przy­
czynią stę w yb itn i artyści, któ­
rzy przyjadą do Bukaresztu, 
aby swą sztuką i talentem 
wnieść w kład w dzieło umoc­
nienia przy jaźn i młodzieży 
świata.

Na Festiwalu wystąp i fińska 
ork iestra  symfoniczna, chór bu­
kareszteńskich zakładów pracy 
złożony z 2 tysięcy osób, zespół 
japoński, chór z Chile, zespół | 
studencki z wyspy M a rtin ik i 
td.

Podczas Festiwalu w yśw ietlo­
ne zostaną najlepsze film y  
świata.

Pierwsze zebranie, młodych budowniczych Sofii, 
’ 6 uczcić zbliżający się Festiwal.

k tó rym  postanowil i oni y 
Foto —

•'mozona prn-  
L. Arztetow

Do zebrania poświęconego 
Festiw a low i młodzież budowy 
przygotow ywała się długo. 
Gdy ty lk o  zakom unikowano 
o m ającym  się odbyć zebra­
niu, w  bursie zaczęły się roz­
m owy o m łodzieżowym  spot­
kan iu pokoju i przy jaźn i, k tó ­
re odbędzie się w Bukareszcie, 
zorganizowano pogadanki i  
wystawę fotograficzną. Chłop­
cy i  dziewczęta z. w ie lk im  za­
interesowaniem  oglądali w y ­
stawę fotograficzną z Festiw a­
lu  berlińskiego, wystaw ę ilu ­
stru jącą w a lkę  m łodzieży k ra ­
jó w  kap ita lis tycznych i kolo­
n ia lnych, wystawę o życiu 
m łodzieży w  ZSRR i  k ra jach  
dem okracji ludowej...

Ognie sztuczne na Placu 
M arksa - Engelsa w  B erlin ie , 
uśmiechnięte, różnokolorowe 
oblicza chłopców i  dziewcząt, 
kw ia ty , flag i, ponury obraz 
życia w  k ra jach  kap ita lis tycz­
nych i w a lk i z po lic ją  — oto o 
czym m ów ią fotografie . Chłop­
cy i dziewczęta grupowo oglą­
da ją fo to-w ystaw ę i z ożywie­
niem dyskutu ją . Uczucie przy­
jaźn i do nieznanych m łodych 
bo jow n ików  ogarnęło gorące 
serca m łodych Bułgarów. Oto 
z fo tog ra fii uśm iechają się 
m łodzi budowniczow ie M o­
skw y i  W arszawy — stacha­
nowcy j przodownicy. Jak 
bardzo są on i drodzy sercom 
m łodych budowniczych! Prze­
cież tu ta j w  S o fii tak ja k  w  
M oskw ie i W arszawie b u rz li­
w ie  rozw ija  się pokojowe bu­
downictwo, w yrasta nowe i  
piękne m iasto socjalistyczne...

Nadszedł dzień zebrania. 
Na placu budowy ustaw iono 
specjalne wzniesienie, udeko­
row ano je  portre tem  j w ie l­
k im  emblematem ŚFMD. Nad 
całością góru je  hasło: „N iech 
żyje I I I  Kongres M łodzieży i  
IV  Festiw a l M łodzieży Św ia­
ta “ .

W okół wzniesienia w idać 
ty lk o  złoża belek i żelaza. T u­
ta j zebrali się budowniczow ie 
Sofii. Zbliża się radosna in in u - 
ia. Oto przyszli goście — stu­
denci z Kore i, Czechosłowacji 
i  NRD.

Serdeczne, przy jac ie lsk ie  u- 
ściski d łon i, miedzy gośćmi i 
gospodarzami naw iązuje się 
ożywiona rozmowa, słychać 
dźw ięczny śmiech... Na budo­
w ie  wyczuwa się jak iś  specjal­
ny, uroczysty nastró j. Dzień 
zbliża się ku  końcow i, lecz 
m ło tk i pneumatyczne nadal u - 
porczyw ie b iją. a w y w ro tk i bez* 
przerw y wywożą ziemię — 
serce budowy nie przestaje 
bić, pracuje druga zmiana.

Zachodzące słońce rzuca o- 
sta tn ie  złote prom ienie na w y­
soką, lecz jeszcze nie ukończo­
ną wieżę Domu P artii.

Na wzniesieniu — chór m ło­
dzieżowy. — Rozbrzm iewa 
pieśń o pokoju, o P a rtii, o 
szczęśliwym życiu, o przy jaź­
n i młodzieży!

Referat o IV  Festiw a lu 
M łodzieży i S tudentów w  B u­
kareszcie w ygłosiła tow. Pie- 
jewa, członek Biura KC  Dym i- 
trowskiego Związku Młodzie­
ży Ludowej. O przygotowa­
niach do Festiwa lu w K ore i i  
NR D opow iedzie li studenci — 
goście.

Później w ys tąp ili m łodzi ro­
botnicy.

— Jesteśmy szczęśliwi, że 
bierzemy udzia ł w  budow ie 
śródmieścia naszej pięknej 
s to licy  — m ów i betoniarz Teo­
dor Ganków. — W czasie przy­
gotowań do Kongresu i Festi­
w a lu  udow odnim y swą pracą, 
że jesteśmy w ie rn i ideom nie­
rozerwalne j przyjaźn i m łodzie­
ży całego świata, k tó ra  walczy 
o pokój, która żąda pokoju.

...Upłynęło k ilk a  dni. Teodor 
Ganków dotrzymał słowa. W y­
konuje on systematycznie 195 
proc. normy. P rzodow nikam i 
we współzawodnictw ie są ta k ­
że Aleksander Milewski —  
w ykonu jący 190 proc. i  Rilio  
Cekow w yrab ia jący ponad 200 
procent.

M łodzi budowniczow ie śród­
mieścia S o fii czczą Festiwal 
w ie lk im i osiągnięciami w pra­
cy.

Sofia, lipiec.

JO RDANKA T A T A R K IE W A

W czasie przygotowań do Festiwalu 
zacieśnia się Jedność młodzieży japońskiej
o .9  tysifice kilometrów od nie i w Obronie Praw Mlo- twórczości „ e t« ...... _O tysiące k ilom etrów  od 
Bukaresztu, w da lekie j Ja­
ponii, chłopcy i dziewczęta 
przygotow ują się do Festiwa­
lu. Zorganizowali oni wiele 
interesujących imprez i szy­
ku ją  jeszcze w iele nowych. 
Wszystko to m ówi o tym , że 
młodzież Japonii pragnie za­
cieśnić w ięzy przyjaźni z m ło­
dzieżą innych kra jów , że tak 
ja k  wszyscy chłopcy i wszyst­
kie dziewczęta całego śwuata, 
dąży ona do tego co na jdroż­
sze — do pokoju.

Bardzo istotnym momentem 
w» przygotowaniach przedfesti- 
walowyeh w Japonii była 
współpraca między wieloma 
krajowymi organizacjami mło­
dzieżowymi i społecznymi. 
Tak np. aktywnie współpracu­
ją ze sobą przy organizacji im­
prez festiwalowych Liga Ze­
społów Chóralnych, Japoński 
Komitet H a lk i przeciw Woj­

nie i w Obronie Praw Mło­
dzieży, Młodzież Związków  
Zawodowych Pracowników 
Ministerstwa Rolnictwa, To­
warzystwo Artystów Filmo­
wych, Towarzystwo Upo­
wszechniania Kultury wśród 
Młodzieży, Rada dla spraw 
Kinematografii, Ogóinojapoń- 
ska Autonomiczna Federacja 
Studentów, Rada Demokra­
tycznych Działaczy Nauki, 
Towarzystwo Literatów Nowej 
Japonii i wiele innych organi­
zacji.

W akc ji przedfestiwalowej 
biorą także udział takie  orga­
nizacje młodzieżowe, ja k  Sto­
warzyszenie M łodych Chrze­
ścijan Japonii oraz Rada Łącz­
ności M łodzieżowych O rgani­
zacji, k tó ra  postanowiła w y­
słać swoją delegację na Festi­
wal.

Inne organizacje młodzieżo­
we przygotow ują wystaw y

twórczości artystycznej. K 
kursy na najlepsze sztuki to*- 
tirtlne , szkice, k ró tk ie  opow ia­
dania, scenariusze film ow e, 
wiersze, a rtyku ły , obrazy, pie­
śni, rzeźbę w drzewie, fotogra­
fikę  itd.

Będzie także zorganizowany 
konkurs na najlepszy num er 
pisma młodzieżowego poświę­
conego Festiwalow i.

Dla uczczenia Festiwalu od­
będą się również zawody spor­
towe w  w ie lu  konkuren­
cjach między zespołami fa ­
brycznym i, un iw ersyteck im i i 
szkolnym i.

W okręgu przem ysłowym  
Japonii -— Nahaja, w  centrum  
kra ju , pod gołym niebem od- 
będą się występy zespołów 
pieśni i tańca, które n iew ąt­
p liw ie  są na jbardzie j popu lar­
na imprezą w  czasie przygoto­
wań do festiw a lu ,

 ̂ W w ie lu  miastach odbyw a­
ją  się festiwale lokalne. Pod­
czas festiw a lu  w  un iw ersy­
teckim  mieście — Kioto stu­
denci uchw a lili rezolucję, w  
k tó re j czytamy m. in.:

„M y , studenci un iwersytetu  
w  Kioto, pozdrawiamy Świa­
towy Festiwal Młodzieży i  
Studentów w Bukareszcie. Po- 
zdrawiam.y również Komite t  
Przygotowawczy za jego w ie l-  
ką i  owocną pracę. W c h w i l i  
obecnej na naszej uczelni od­
bywa. się festiwal pod hasłem: 
„O  pokój i  lepszą przyszłość 

Z  niecierpliwością, oczekuje­
m y  zbliżających się dni, gdy 
dana nam. będzie możność 
wzięcia, udziału w Festiwalu. 
Życzymy wielu osiągnięć I V  
Światowemu Fest iwa low i“ .

<
M. KA CAKURA  
(Gazeta „F es tiw a l“ !



M  drodze pokoju i socjalizmu
artyku le  wstępnym „P raw ­

dy “  czytam y:
Zaprzyjaźniony z narodem ra ­

dzieckim naród polski święci 
dziś dzień wyzwolenia Polski.

9 la t temu w dni lipcowe 1944 
roku A rm ia  Radziecka i oddzia­
ły  odrodzonego Wojska Polskie­
go wkroczyły na ziemię polską, 
wyzwalając ją od niemiecko-fa- 
szystowskich najeźdźców i cie­
mięzców. W wyzwolonym Cheł­
m ie utworzono pierwszy rząd 
ludow y — Polski Kom ite t W y­
zwolenia Narodowego. 22 lipca 
Polski K om ite t Wyzwolenia Na­
rodowego opublikował manifest, 
w  którym  wezwał polskie masy 
pracujące do w a lk i o wolność i 
niezawisłość ojczyzny oraz ogło­
s ił szeroki program przemian so­
cjalnych, wyrażający gorące 
pragnienia Dolskich robotników, 
chłopów i in te ligencji.

Program ogłoszony przez rząd 
ludowy oprom ienił drogę naro­
du polskiego do wolności i nie­
zawisłości. do odrodzenia jego 
państwowości. Od tego czasu 
rozpoczął się nowy etap dzie­
jow y w  życiu narodu polskiego. 
Natchniona i kierowana przez 
swą partie klasa robotnicza jed­
nocząc się z pracującym chłop­
stwem i demokratyczną in te li­
gencją podjęła dzieło budowy 
nowej, prawdziw ie ludowej, 
wo lne j Polski.

Łamiąc opór reakcji lud 
polski dokonał zasadniczych 
przeobrażeń demokratycznych 
odpowiadających żywotnym in ­
teresom olbrzym ie j większości 
narodu, stał się gospodarzeni 
swego losu. Ziemia obszarnicza 
przekazana została tym , którzy 
na n ie j pracowali — pracujące­
mu chłopstwu. Znacjonalizowa-. 
no w ie lk i i średni przemysł, 
transport i banki, wprowadzo­
no państwowy monopol handlu 
zagranicznego. Naród 'polski 
wyzwolony na zawsze od ucisku 
burżuazyjno-obszarniczego pew­
nie w kroczył na drogę szybkie­
go rozwoju narodowego i po­
stępu społecznego, na drogę bu­
downictwa socjalistycznego, k ła ­
dącego kres wyzyskowi ludu 
pracującego miast i wst. Do 
przeszłości należa czasy, gdy o 
po lityce Polski decydowali impe­
ria liśc i zachodni. Naród polski 
stając się wolnym  i niezawi­
słym zerwał z dawną antynaro- 
d.ową po lityką zagraniczną 
przedwojennych burżuazyjno- 
obszarniczych k lik  rządzących, 
po lityką , która skazywała go na 
niewole. Polska Rzeczpospolita 
Ludowa ustanowiła stosunki so.

Artykuł lustępny „Praiudy”
f juszu i przyjaźni z k ra jam i obo- 
i zu demokratycznego, a przede 
j wszystkim ze Związkiem Ra- 
j dzieckim. Zawarty między Pol- 
! skń a Związkiem Radzieckim u- 
kiad o przyjaźni, pomocy wza­
jemnej i współpracy powojennej 
jest wzorem przyjaznych i o- 
partych na równości stosunków 
między w o lnym i państwami, 

j jest niezawodna rękojm ią nie- 
j  zawisłości państwowej Polski, 
j Równocześnie przyjaźń radziec- 
ko-polska stała się potężnym

| czynnikiem  utrzymania pokoju 
¡w  Europie i  na całym świecie. 
Scementowała ona zjednoczony 

j f i ont między naszymi kra jam i 
i przeciwko wspólnemu wrogowi 
| ~  im peria lizm owi niemieckie- 
| mu. Polska Ludowa jest moc- 
j nym  ogniwem zjednoczonego i 
i potężnego międzynarodowego o- 
Jbozu pokoju, dem okracji i  socja- 
i lizmu.

Z .ro ku  na rok między Polską 
i Ludową a Związkiem Radziec- 
{k im  umacniają się i  rozw ija ją  
| korzystne wzajemnie stosunki 
j braterskie j współpracy we i 
| wszystkich dziedzinach życia — ! 
politycznej, ekonomicznej i k u l- 

: tu ra lne j. ZSRR i  Polska" Rzecz- i 
; pospolita Ludowa ramię y? r a- ' 
|m ię walczą w ytrw a łe  o ^ - h ń -  
iw anie i utrwalenie pokuiu po- 
! wszechnego.
i ^ 'a Podstawie szerokiej współ- 
: pracy ekonomicznej ze Zwiaz- 
;luern Radzieckim i  przy j s- 
;go bezinteresownym pooarciu. 
wszechstronnie wyko;.yvstui3c 
zwycięskie deświade :.$nla ra- 

| dzieckie budowy nowego życia, 
j  polskie . masy pracujące osiąg- 
; n^ y  w ie lk ie sukcesy w odfcii- 
| dowie i rozwoju gospodarki 
iwego k ra ju , w dziele rnrw o ju  
ku ltu ry  i podnoszenia dobroby­
tu narodowego.

Pod kierownic!wem  p a rtii ro- 
j botniczej naród polski szybko 
] dźwigną? swój k ra i z ru in  " i o- 
becnie w toku realizacji 6-let- 

: niego Planu rozwoju gospodar­
k i narodowej pomyślnie zakła­
da ekonomiczny fundament so- 

; ciańzmu.
Po zobrazowaniu sukcesów 

narodu polskiego w dziedzinie 
i gospodarcze! i  ku ltu ra lne j 
j „P raw da“  pisze:

Na podstawie swego życia i 
w a lk i o zbudowanie socjalizmu 

1 łodzie radzieccy wiedzą, że re- 
I alizacja w ie lk ich zadań budo­
wy socjalizmu — to sprawa nie­

ła tw a , że wymaga ona w y trw a - 
! ł°ści i odwagi w pokonywaniu 
| trudności, nieuniknionych w  to­
ku wielkiego budownictwa oraz

w usuwaniu przeszkód staw ia­
nych przez wrogów nowego u - 
stroju, im peria listów  i ich a- 
gentów.

Nie wolno zapominać ani na 
chwilę, że koła rządzące agre­
sywnych państw im peria listycz­
nych, k tó rym  nienawistne są 
sukcesy wolnych narodów bu­
dujących socjalizm, nie cofają 
się przed żadną nikczemnością, 
aby przeszkodzić pokojowemu 
budownictwu. Przeznaczają one 
setki m ilionów  dolarów na pro­
wadzenie zbrodniczych, oszczer­
czych, podjudzających kampanii, 
na utrzym anie swych agentów ,! 
szpiegów, terrorystów , dyw er- 
santów, usiłujących przedostać 
się do kra jów  dem okracji iudo- 

| wej, aby organizować tam zbrod 
niczą działalność dywersyjną. 
Przeprowadzone w  Polsce pro­
cesy sądowe przeciwko zdema­
skowanym szpiegom i  dyw er- 
santom wykazały, że vvszvscy a- 
ąenci wroga, którzy przedostali 
się do kra ju , związani by li z 
im peria listycznym i wyw iadam i 
Stanów Zjednoczonych Lub za­
leżnych od nich państw kapi­
talistycznych.

Robotnicy i chłopi polscy 
przeszli już  niematą drogę w 
budowie swego państwa ludo­
wo - demokratycznego, w  u- 
mocnseniu jego zdolności obron­
nej, zdobyli w ie lk ie  praktyczne

, -świadczenie w budownictw ie 
| państwowym i gospodarczym, 
i ';ym tk w i rękojm ia, że pori 
i '-ierewnictwem  swej pa rtii ro- 
j ootniezej pomyślnie wykonają 
, oni w ie lk ie  zadania budowni- 
j i i w a  socjalistycznego. Dema­
skując oszczerczą antypolską 
Propagandę wrogów pokoju i 
socjahzmu, nieustannie wzma­
cniając swą czujność, udziela­
jąc zdecydowanej odprawy pro­
wokacjom sił agresji, polskie 
masy pracujące pewnie kroczą 
naprzód, zm iatając ze swej dro­
gi wszelkiego rodzaju przesz­
kody.

Wzywając polskie masy pra­
cujące do wzmagania czujności 
rewolucyjnej, do w a lk i o 
wszechstronne umocnienie pol­
skiego państwa ludowego, soju­
szu robotników i chłopów, Pre­
zes Rady M in is trów  Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Bo­
lesław B ierut m ów ił:

„Najwyższym obowiązkiem i 
zadaniem naszej pa rtii — czo­
powej s iły  Frontu Narodowego, 
jest budzić w  masach pracują­
cych świadomość w ie lk ie j rnc 
naszego państwa ludowego 
kształtowaniu życia, dobrobytu

1 wolności narodu, jego przysz­
łości. Nasze państwo ludowe 
jest podstawą wzrostu i rozwo­
ju  naszych sił zbrojnych, stoją­
cych na straży niepodległości 
naszego kra ju . Nasze Wojsko 
Ludowe, otoczone miłością całe­
go narodu i opieką naszego 
państwa, złączonego nierozer­
walną przyjaźnią i braterstwem 
z niezwyciężonym Związkiem 

j Radzieckim i wszystkim i siła- 
i tn"1 światowego obozu pokoju, 
i dem okracji i socjalizmu, potra­
fi odeprzeć wszelkie zakusy a- 
gresorów na nienaruszalne gra- i 
nice Polski Ludowej, potra fi 
strzec i bronić wolności Polski ! 
i w ie lk ie j sprawy pokoju“ .

Tak myśli cały polski lud 
pracujący. Wzmaga on swe w y­
s iłk i w walce o wykonanie w ie l­
kich zadań pokojowego budow­
nictwa, jeszcze ściślej zwiera 
swe szeregi wokół ' Polskiej 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
i rządu ¡udowego, nieustannie 
zacieśnia przyjaźń ze Związkiem 

i Radzieckim, z Chińską Repub- 
j jiką  Ludową, ze wszystkim i 
| k ra jam i dem okracji ludowej.

Naród polski z niezłomną w ia­
rą patrzy w przyszłość. Mocną 
ostoją bratniego narodu polskie­
go na jego jedynie słusznej dro­
dze odrodzenia narodowego i 
społecznego był, jest i będzie 
sojusz i przyjaźń miedzy Zw iąz­
kiem Radzieckim a Polską Rze­

czpospolitą Ludową.
W dniu święta odrodzenia 

Polski naród radziecki życzy 
swemu wiernemu przyjacie low i 
— bratniemu narodowi polskle- 
mu nowych sukcesów w  budo­
w ie socjalizmu, w walce o za­
chowania i u trwalenie pokoju.

Sesja Rady Najwyższej ZSiR  
odbędzie się 5 sierpnia br.

Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR zm ieniając poprzednią de­
cyzję postanowiło zwołać piątą 
sesję Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich na dzień 5 sierpnia 
1953 roku.

Łwd P aryża
c z c i  p a m ię ć  o f i a r  

fa s zy s to w s k ie !  
p ro w o k a c ji

We w torek odbył się w Pa- 
| ryżu uroczysty wiec żałobny ku 
i  czci o fia r nikczemnej prowoka­

c ji po lic ji w  dn iu 14 lipca. Na 
wiecu wygłosiła przemówienie 
Eugenia Cotton, która oświad­
czyła m. in.: „T radycyjne świę­
to 14 lipca zhańbione zostało 
w tym  roku nikczemną prowo­
kacją po lic ji. Każdy rozumie, 
że jedyną drogą do powstrzyma­
nia wzmagającej się fa li repre­
s ji jest jedność wszystkich ucz­
ciwych ludzi. Przyjaciele! Nie­
chaj każdy z nas zobowiąże się 
dzisiaj, że przyciągnie do na­
szych szeregów nowych obroń­
ców pokoju i wolności!“

Środowa ?>rasa radziecka po­
świecą a rtyku ły  wstępne Świę­
tu Narodowemu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. '.Świę­
to Narodowe Judu poislde-

3 r lT;' •“* I? *!
wstępnego „Izw iestH “ . Rów- 
nież „Krasr»?;;a ..... • •„

Światu Odrodzenia 
Polski specjalny a rtyku ł. Po­
nadto „P raw da“ . „fzw iesHa“  i 
inne dziennik i moskiewskie za­
mieszczają sprawozdania z uro­
czystej sesji Stołecznej Rady 
Narokowej z obszernym stres-» 
rzeniem ref«rstu przcworimczą. 
•resęn KC Polskie.*
P arts  Robotniczej. Prezesa Ra- 
y M in is trów  PRL Bolesława 

Bieruta.

Ludność Anglii
domcsgss się

zwofania kinferencji 
w ie $ i i i  mocarstw
2') bm. przedstawiciele szero­

kich warstw  ludności przybyli 
7 ■"’ lei A ng lii d-> Izby Gmin 
aby zwrócm uwagę swym po­
słom na ińeczność przeprawa- 
• ).'Knw ''ń w.oikich mn-
cws w bez 'iK  -hkoiwięk wa- 

: runków  wstępnych i aby do- 
|rv .:;ać  się rc /w o ju  handhi mie- 
jdzy V.'srhod; m a Zachodem 
j Vv ciągu całego dnia członków 
i i? 'iy  Gm in odwiedzały delega- 
i cię mes pracujących. O godz. 18 
jp :d nn o  dc. wiadomości, że pó­
ł sł ów odwiedziło fi() delegatów, 
i Delegacja z Manchesteru przy- 
w ozła petycję podpisaną przez 

i I.Oiji) osób. żądającą rokowań 
w ie lk ich mocarstw i rozwoju 

: handhi między Wschodem a Za 
i chodem.

Z warszawskiej defilady
Lipcowa warszawska defilada 

młodzieży i  sportowców była 
niezwykle radosna. Wesoło i 
serdecznie w ita li przechodzących 
mieszkańcy stolicy.

1. Ogromnie podobały się po­
pisy gimnastyczne Zespołu ZS 
,Gwardia“ .

2. Dumna z sukcesów w  pra ­
cy, roześmiana szła młodzież : 
Zakładów im. Kasprzaka.

•?. Zespół artystyczny Zakła­
dów Mechanicznych im, Strzel­
czyka w  Lodu podoba się wszy­
stk im  bez wyjątku.

Foto W. Żaczek

Przygotowania w Panmundżon do zawarcia rozejmu!
* ; d \  9TÄKorespondent agencji N o­

wych Chin donosi, że w dniu 
21 lipca odbywały się w Pan- 
mundżonie przygotowania do 
podpisania rozejmu. Zwiększyła 
się liczba narad przeprowadza­
nych przez obie strony. W dniu 
21 bm. spotkały się trzy grupy 
oficerów sztabowych. Również 
oficerowie łącznikow i naradza­
l i  się nad ustaleniem ostatnich 
szczegółów administracyjnych.

maczy dla ustalania różnojęzy­
cznych tekstów dokumentów 
związanych z rokowaniam i o 
rozejm w Korei.

Podczas gdy św iat oczekuje 
na podpisanie rozejmu — doda­
je agencja Nowych Chin _

Man m ia ł oświadczyć, że roz- ! n  .
Waza sprawę złożeń a puhiicz- i a demokratyczna prasa
nego protestu" przeciwko temu ! - i efn:'3,’ ka 1 22 ‘ ‘Pca br. stoi

znakiem polskiego Święta

Pras??, ś w ia to w a  
o po lsk  m  &w?ęcie i\? iro d o w ym

nego protestu“  przeciwko temu 
oświadczeniu Harrisom ,

W związku 7, tego rodzaju 
wyn u rzen iami • agencja N o w y r  h 
Chin przypomina "osirzeżen’:.*

pod
'Jarce

Ira :j przedstawiciele L i Syn Mana generała Nam 
i ijontJ7,M.ują swe wystąpienia 1 trwać bedzie p o h irm  n -

; s s w r  Preisendci -  $  £n?rr ?*z -— • ! S u & s fr  E sKorespondent agencji Nowych ¡ rzędnicy pöludntowo ^^koreań* i ^ a^s'¡5.ieg °  południowo - ko- 
Chin podkreśla, że of.cerowie . scy w c i ą ż ^ ¡ ^ T k,fch .s,ł ^ . 'o jn y rh , możli-

! Ä a u  Ä ! ^ 5 ^ ;  ™
| c.nych C )  « ,  , W U m te„ „ .  l i  i

wojskowej 11ni; dem arkacyjnej 
w ten sposób, by zgadzała się 
ona z obecną lin ią  kontaktu bo­
jowego, która przesunęła się na 
południe od czasu, gdy pogwał­
cenie porozumienia w spr awę 
jeńców wojennych przez Li Syn 
Mana nagle zahamowało pr?.v-

spodziewać się należy nowego ocze-
sprzeciwu rządu L i Syn Mana. 
Jakkolw iek szef delegacji ame­
rykańskie j Harrison oświad-t . , r...... ; • „  l iia rrison  oswiari-

wyania do podpisania nrrej- czyi. że dowództwo ONZ otrzv- 
n u. »V tym celu jedna z grup j mało od rządu południowo-kó-
w ir -e k W SnabOWyCh badH,a we ! '^ ń s k ie g o  niezbędne zapewnip- 
w torek mapy terenu działań nia, że rząd ten nie bedz‘e s a  

l T a grupa ofi<,e- l i to w a ł wykonania w frun ków  
a-tdbow>ch wezwała tłu - ! układu rozejmowego — L i Syn

SPORT
Odznaczenie wybitnych działaczy 

kultury fizycznej
2-!Rn , t \  r«aA S‘ Wa f j ‘ wa*ą * I n ik ^ te d ry  tańców ludowych lipca 19.).) r. nadała odzna- prZy J
czenia państwowe w y b itn y m ! 
działaczom ku ltu ry  fizycznej, j Ponadto 33 przodujących 

z *ote Krzyże Zasługi otrzy- działaczy sportowych odzna- 
m a !i; Aleksy Antkiew icz — ' czonych zostało Srebrnym i 
wicem istrz drużyny w boksie, i Krzyżami Zasługi, a 38 otrzy- 
Z °tia  Kwaśnicowa — kierów- i mało Brązowe Krzyże Zasługi.

Zakończenie II Ogólnopolskiego Raidu Kolarskiego 
szlakiem PKWN

*2 bm . ponad 400 k o la rz y - tu ry -  
s tow  p rz y b y ło  do W arszaw y, gdzie  
n a s tą p iło  zakończenie I I  O gó lno­
po lsk iego  Raidu K o la rsk ie go , zo r­
ganizowanego przez P T T -K  dla 

9 ro czn icy  M a n ife s tu  
Px\W N  i IV  Ś w ia tow ego F estiw a ­

lu M łod z ieży  i  S tuden tów  w  B u ­
kareszcie.

Na zakończenie R a idu  ko la rze  
w z ię li udz ia i w  c e n tra ln ym  pocho- 
dzie  w  W arszaw ie, d oku m e n tu lą c  
m asow y rozw ó j tu r y s ty k i  k o la r ­
sk ie ] w  Polsce Ludow e j.

Warszawscy ZMP-owcy zatknęli sztandary 
na najwyższych szczytach Tatr

D la  uczczenia 9 ro czn icy  w yzw o ­
len ia  narodow ego  oraz IV  Ś w ia ­
tow ego  Fe s tiw a lu  M łodz ieży  i s tu ­
den tów  w  Bukareszcie  k i lk u n a ­
stu w arszaw sk ich  a k ty w is tó w  ZM P 
i  p rzo d o w n ikó w  p racy  dokona ło  
w y p ra w y  w ysoko g ó rsk ie j, za iyka -

jąe sz ta n d a ry  z In ic ja ła m i Ś w ia ­
tow e j F ede rac ji M todzteżv Demo­
k ra ty c z n e j na n a jw yższych  szczy­
tach p o lsk ich  T a tr  — S w in lc y  
Ż ó łte j T u rn i.  K oz im  W ie rchu  Kb-l 
scie lcu i G iew onc ie  oraz czerwo­
ną sz tu rm ó w k ę  na Rysach.

Węgierki —  mistrzyniami świata we florecie
£ ,m f,omiS, l rZ0» w t c h .)SZern?lerczyeh  , T y tu ł  m is trz o w s k i we flo re c ie  

B ru k s e li zakończono zd obyty  W ęgry , a w  szpadzie W ło I 
t . l in ie je  d rużyn o w e  w szpadzie i  chy przed F ra n c ją , 
w e  flo re c ie  k o b ie t. j

Gwardia —  Kinizsi 2:2 (2:0)
ź " ,  b™- w ęg leska d rużyn a  K i-  I spotkan ie , w  k tó ry m  zrem isow a- 

n lzs i io z e „ra ta  trze c ie  w  Polsce I la z k ra k o w s k ą  G w a rd ią  2:2 (2:0).

W Y D A W C A : Zarząd G łó w n y  
Z w ią zku  M łodzieży P o lsk ie j.

R E D A G U JE : K o m ite t. N ak ład  
RS W ..P rasa“

ADRES R E D A K C J I: Warsza- 
wa. A l I A rm ii WP u  

TE LE FO N Y ; C e n tr.: 8-52-72, 
8-52-73 Red. N acze lny : 8-78-61. 
Dzia ł K oresp . ł L is tó w : 8-07-82. 
Red nocna: C en tr. DSP 8-22-01. 
w ew n 101. 8-56-94 

A D M IN IS T R A C J A : W arsza­
wa. M arsza łkow ska  8, IV  p., 
te l 8-07-11 i 8-82-51. w ew n  65. 

S K Ł A D  I D R U K : Zafeł. Graf,
..Dom s łow a  Po lsk iego“  
Państw  W yodrębn ione .

Przed.

P R E N U M E R A TA  i  K O LP O R ­
T A Ż . p p k  „R u c h 4*, O ddzia ł 
w  W arszaw ie. S rebrna  12.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Z am ów ien ia  i  w p ła ty  na p re ­
num era tę  p rz y jm u ją  w szyst­
k ie  u rzędy pocztowe oraz 11- 
s‘ onosze w te rm in ie  do dn ia  
13-go każdego m iesiąca po­
przedzającego ok res  zam aw la- 
nei p ren u m e ra ty . -  Cena rmes 
~  2,o0 zł, k w a rt. -  7.50 zł. pół-
8nnnnlei 15,S° zł’ roczbJe -30,00 zł. Z am ów ien ia  zb io row e  
na pren. zak ładow e p rz y jm u - 

RUC H ‘*SC0We P,aC ówkl PPK

B i

ęyy strona amerykańska 
dotrzyma swych uroczystych 
preyrzeczen. aby można było 
preipisać i urzeczywistnić ro­
zejm.

~łr
. l r ,,Jak /^ n o s i agencja Nowych 
c S , 1m' delegacja koreańsko-chiń- 

ska uczestnicząca w rokowa­
niach o rozejm w Korei oglosTa 
kom unikat sUvierdzający, 
oficerowie sztabowi obu stron 
odbyli 22 bm. oddzielne nie 
jawne posiedzenia.

- wego. Organ KC N ie -, 
m ieck.ej Socjalistycznej P artii | 
•’ ennosci „N cups Deutschland** i 
zamieszcza a rtyku ł pt. „9 lat i 
Polski Ludowej“  pióra m in i- j 
slra ośw iaty NRD — Zaissera. I 
Ponadto dziennik publiku je  o- j 
’oszerny ilustrowany reportaż o ! 
odbudowie Starego Miasta. Or- i 
san Niemieckie] Partii L ibera l­
nej „Der Morgen" obok arty- i 
kulu pt. „Nasz. sąsiad“ , w k tó ­
rym podkreśla znaczenie przy­
jaźni polsko - niem ieckiej i ro ­
lę granicy na Odrze i Nysie ja­
ko czynnika pokoju światowe­
go. przynosi ilustrowany a rty ­
ku ł zatytułowany „Ludzie i 
miasta Polski Ludowej“ .

„Huraan ite”  zamieszcza a rty ­
kuł swego korespondenta w 
Warszawie Guillemota. G uille- 

| rnct opisując odbudowę Ryitlsu 
r>"  1 Starego Miasta stwierdza m. in. 

..Robotnicy, malarze i rzeźbia­
rze dokonali dzieła, które urze­

ka swym pięknem, w iarą i m i­
łością pokoju“

★
Agencja Nowych Chin dono­

si. że w dniu 21 bm. po połud­
niu odbyła się w Pekinie uro­
czysta akademia z okazji 9 rocz­
nicy odrodzenia Polski.

Zwracając się do zebranych 
m in ister Czang Pn.czun w im ie­
niu narodu chińskiego serdecz­
nie pozdrowi! naród polski ora?, 
podkreślił jego wspaniale osią­
gnięcia w dziedzinie politycznej, 
ekonomicznej i ku ltu ra lne j.

★
obecności ambasadorów 

ZSUR i Polski, przedstawiciel 
dyplomatycznych Węgier, A l- 
oanii i Rumunii oraz licznych 
osobistości włoskich odbyła się 
w Rzymie we wtorek akademia 
dla uczczenia 9 rocznicy odro­
dzenia Polski. Senator Umherto 
ie ir a r in i wygłosił przemńwie- 
nie poświęcone le j rocznicy. Na 
akademii, zorganizowanej przez 
włoskie towarzystwo stosunków 
ku ltu ra lnych z Polską przewod- 
mcz.ył b. ambasador Wioch w> 
Warszawie senator Ambrogio 
Uonini.

Howa prowokacja rządu USA wobec HR
Protest tugsokiego kom isarza ZSRR
Oki rvci nn  ..Wysoki komisarz ZSRR w 

Niemczech Siemionów przesiał 
we wtorek do wysokiego komi­
sarza USA Conanta pismo na­
stępującej treści:

W swym piśmie z dnia 11 lip ­
ca br. do ambasady USA w Mo­
skwie m inister spraw zagranicz­
nych ZSRR zw rócił już uwagę 
na fakt, że decyzja rządu USA 
w sprawie tzw. dostaw' a rtyku ­
łów spożywczych do Berlina 
stanowi szyty grubym i nićmi 
manewr propagandowy i nie ma 
nic wspólnego z troską o rze­
czywiste interesy ludności nie­
m ieckiej.

W ostatnich dniach amery­
kańskie władze okupacyjne 

otworzyły w  Berlin ie zachodnim 
w pobliżu granicy sektorów od­
dzielającej g0 od Berlina 
wschodniego specjalne placówki, 
w  których działa ją agenci fa ­
szystowscy pod pozorem spr/.e- 
ciazy artyku łów  spożywczych.

Tego rodzaju poczynania 
władz amerykańskich ocenić 
można jedynie jako dalszą pró­
bę użycia do celów prowokacyj 
nych tych samych najem ników 
faszystowskich i elementów'
krym inalnych, którzy brali
czynny udział w  podpaleniach 
rabunkach i innych ekscesach 
11 czerwca w Berlin ie wschod­
nim.

Wszystko to dowodzi, że^a- 
merykańskie władze okupacyj 
ne w Berlin ie dokonują ostat­
nio posunięć, które nie dadzą 
się pogodzić z elementarnymi 
wymogami porządku publiczne 
go.

Zwracam pańską uwagę na 
powyższe okoliczności i proszę 
by zechciał pan podjąć nie­
zwłocznie krok i dla położenia 
kresu wspomnianym bezpraw­
nym i niedopuszczalnym poczy­
naniom. J

Występując w obronie średnich warstw 
Niemiec zach. KPD domaga się usunięcia 

antynarodowego rządu Adenauera
nr* i a A n \T  ^i-------- :

4-B-13603

Agencja ADN donosi, że 19 
bm. odbyła się w  Neu-Isenburg 
koło F rankfu rtu  n/Menem kon­
ferencja delegatów warstw  śred- 
cinich ludności zachodnio-nie- 
mreckiej — rzemieślników, drob­
nych i średnich kupców i przed­
siębiorców. Konferencja zosta­
ła zwołana z in ic ja tyw y Komu­
nistycznej Partii Niemiec, która 
przedstawiła program przyjścia 
z pomocą tym warstwom spo­
łecznym. Program zwraca uwa­
gę na konieczność zapewnienia 
rozwoju rzemiosła oraz drobne­
go i średniego handlu i prze­
mysłu w Niemczech zachodnich 
Dalej program podkreśla ka­
tastrofalne dla warstw średnich 
w y " !k i, 4-letniej działalności 
r^ądu bonskiego, Odpowiedzial-

ność za tę katastrofalną Sytua 
cję warstw  średnich ponoszą 
posłuszny Ameryce obecny rząd
w e ? k V  -Purtie  koalic-ii «ądo 
N iem i Z 1Chj, ' T ny 8°sPodarka Niemiec zachodnich opanowana
została przez monopolistów 
bankierów. Dlatego Kom uni­
styczna Partia Niemiec domaea 
się zmiany układu sił p o S -  
nych w Bundestagu, « s u f i  
antynarodowego rządu Adenaue- 
!'a '.« s tą p ie n ia  go rządem koa­
licy jnym  złożonym z patriotów 

Konferencja zatwierdziła ten 
program Komunistycznej Par­
li. Niemiec jako sprzyjający po- 
praw.e ciężkiej sytuacji rTe- 
m ieslnikow oraz drobnych i 
średnich przedsiębiorców w 
iMemczech zachodnich.

A wieczorem beztroska zabawa...
z o w y T a f U m r h l 1 Warscataiacy usłużnie biorą od cowyta ajłszach b ia łym i li tera- dziewcząt żnbiotu 
ni wypisane sa mie-isca , „ „ w * ,  ^ 7 * * ^  do W trzy -

ny Z f z y s t l l h  Z T ^ i  ‘ * * in* ł » te c^ ’
»  p o s t ę p o w a n i e  chłopców J, --- „  . wymi.

po w artystycznych w  Warsza­
wie. Grupy młodzieży wędrują  
z jednej zabawy na drugą, ze 
Starego Rynku na Mariensztat, 
z Mariensztatu na Plac Dzier­
żyńskiego. Ponieważ wszystkie 
’.abawy odbywają się jednoczę- 
śnie i  barwne t łumy rozbawio­
nych ludzi zalegają ulice, ze­
wsząd słychać śmiechy, żarty i 
śpiew. Warszawa wygląda jak  
w  karnawale. Miasto, które w  
powszedni dzień jest jednym  
wie lk im  placem budowy, za­
mieniło się w  miasto beztroskiej 
zabawy.

Mariensztat — przed wojną 
na Browarnej i innych jego u- 
l iczkoch bezrobotni z. całego 
miasta wyprzedawali  meble ze­
gary, ubrania... Ścisk jest tu 
dziś niewiele mniejszy niż na 
Starym Rynku.  Ze sceny p ły ­
nie piosenka o urodzie, tempe­
ramencie i zalotności warszaw­
skich dziewcząt — solistka 
zbiera huczne brawa i od war­
szawskiej młodzieży, j od gości 
z kraju. Warszawianki robią 
niby to urażone miny, bo pio­
senka mówi, że w Warszawie 
yjystarczy uśmiech, aby znaleźć 
zonę ale dalsze zwrotk i w 
pełnych humoru słowach w y ­
stawiają już ,-Alinkę z Grocho­
wa“ , za lo, że „trzyma się go­
dnie . Warszawskie dziewczęta 
są ̂  dumne, ale nie odmawiają  
tańca gościom.

p row inc j i“  skończyłoby się a- 
wanturą. Dziś młodzież, goszczą­
ca w  stolicy,,czuje się jak  u swo 
ich najbliższych.

Pary wracają od tańca. G ło­
śnik gra "

Dwaj ubrani na biało mary­
narze dość niepewnie podcho­
dzą do grupy warszawiaków.

— Pozwolicie nam zatańczyć 
raz z waszymi koleżankami?

Dziewczęta obruszają się.
— To nas trzeba pytać, a nie 

ich. Lo oni tu mają do gada­
nia?

Wszyscy śmieją się wesoło 
marynarze prowadzą do tańca,

nensztacie młodość jest piękną 
rzeczą...“ .

— Wiecie co? Chodźmy wszy­
scy na zabawę na MDM.

Marynarze promienie ją  — 
przestali być sami. Ludzie od­
noszą się do siebie z przyjaźnią 
i serdecznością — a przecież 
na tym, samym Mariensztacie 
szlacheccy pieniacze rozrąby- 
w a li  sobie niegdyś łby  za to, że 
ktoś tam kogoś potrącił  ło k ­
ciem.

Beztrosko kręci się po placu 
niezliczona ilość dzieci, które 
wciąż gubią się rodzicom.

— Chłopczyku, gdzie jest two­
ja mamusia?

Chyba zaraz przyjdzie z 
ciocią, a mnie się chce pić *— 
i malec gramoli  się bezceremo­
nialnie na kolana wąsatego 
strażaka, który śmiejąc sie na­
lewa mu lemoniadę do szklan­
ki. ‘

— A czy nie jesteś, aby zgrza­
ny?

Ponuro snuje się po placu ty l­
ko k i lku  b ikin iarzy w  koszul­
kach wymalowanych w kowbo­
je, dziewczęta przeważnie od­
mawiają im  tańca, pokazują ich 
sobie palcami.

— Patrzaj!  Zupełnie jak  ze 
„Szpilek“ !

Na placach i  ulicach zapalaja 
się światła  — nad Wisłą w y ­
strzela w  górę snop kolorowych 
ogni, jeden, drugi, trzeci...

Przepraszam, ja k im  t ram ­
wajem dojechać na dworzec?

Górnikom odpowiada kilkoro  
na raz..

Dowidzenia, dowidzenia! 
Przyjedźcie do nas jeszcze!

Przyjedźcie i wy do nas do 
Zagłębia.

Zabawa dobiega końca.

J. O.
' i r

Migają w zawrotnym tańcu„Bo w Udcu nn M c- u ,ya j<! w  zawrotnym tańcu 
młodość L t  meleno zuch°wate twarze, fu rko .

cą krasne we ln iak i dziewcząt, 
a echo dziarskich przytupywań  
Podaję sobie ściany starodaw­
nych kamieniczek. Jeszcze... 
leszcze... Cały Rynek Starego 
Miasta aż trzęsie się od oklas­
ków, k tó rym i t łum y zebranych 
warszawiaków dziękują i  pro­
szą młodych artystów o więcej 
A więc jeszcze... Młodzi artyści, 
którzy na zaproszenie załogi 
K A M -u  — budowniczych Sta­
rego Miasta — swoimi wystę­
pam i urozmaicają zabawę lu­
dową na tym Rynku nie dają 
się długo prosić.

Za godzinę, albo i. mnie j gdy 
zmrok zapadnie głębszy i blask 
pięknie kutych latarni ozłoci 
ornamenty starych kamieniczek, 
tańczyć będą wszyscy...

I  ta czwórka dziewcząt, które 
roześmiane i szczęśliwe trzyma­
ją się mocno pod ręce, w y b i ja ­
jąc nogami takt słuchanej me­
lodii. I młode małżeństwa, w y ­
chylające się z okien kamieni­
czek... 1 chłopcy z KAM-u, któ­
rzy zaaferowani i ważni dzisiaj 
jak  nigdy, pochylając się do 
swoich dziewczo,t, szerokimi go­
spodarskimi gestami ukazują 
nn coraz to nowe elementy od­
budowanego przez nich Starego 
M iasta.

Rok temu oprowadzali je po 
Placu Konstytucji . Po to, by dać 
ten Plac Ojczyźnie na czas, na 
wezwanie swojej organizacji zet 
empowskiej po kilkanaście go­
dzin me schodzili z rusztowań. 
W tym roku — Rynek Starego 
Miasta...

I Gdzie w  przyszłym roku  
| warzysze z K A M -u  oprowaaz 
będziecie swoje dziewczęta P 
Lipcowym Święcie?

' k

Nasi mali „Jankowie  
c i"  mają dziś koncertowe $&*- 
ce i kostiumy, projektoum
przez artystów plastyków. L 
cje muzyki śpiewu i tańca P 
bierają u profesorów konser 1 
tor ium i baletmistrzów  W . 
cowe popołudnie pokazyw_ 
warszawiakom co potrafią■ r 
(itr na Wyspie w. Łazienkę 
nie pomieścił tych wszyst & ■ 
którzy chcieli zobaczyć P°k 
zespołów dziecięcych.

Najpierw za profesorem ^  
mińem wkroczył na scenę zesV\ 
akordeonistów ze sfalinogro 
kiego Pałacu Młodzieży im P 
lesława Bieruta. Dziecin - 
chyba dwie setki — * f r . 
wspaniale. Oklaski zbierali 
kie, że długo ich nie zapomn
Zaraz za akordeonistami _ 
bardzo liczny zespól pieśni 
tańca z sieradzkiego. Potem W, 
zanka łowicka, góralczyki  
Bukowiny Tatrzańskiej, c 
szyniacy, dwa chóry chłopię 
międzyszkolny z Poznanm 
Filharmonii K  rdkows kiep 1 
na zakończenie Suita Mow<W” '  
ka, wykonana przez zespół M _ 
dzieżówego Domu K u l tu ry  - 
Warszawie, dorównująca  0° . 
towi zawodowemu, przewyż­
szająca chyba balet z g o d o m  
urokiem osobistym wykon  
cóio. Publiczność wars?a^ g. 
gorąco przyjmowała swoje dzi 
ci. z różnych dzielnic P° ® . 
Wielu małych artystów ur0,.-e 
lo się już w ciągu tych d - ^  
więciu jasnych lat, które - 
myka dzisiejsza rocznica 
najmłodsze budziły najwię  
zachwytów i  wzruszeń.

U. K


